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ZAGADNIENIE KADR 


Nr 196 


w świetle zadań Planu 6-letniego 


Przemówienie sekretarza KC PZPR tow. Zenona Nowaka wygłoszone 
na V Plenum KC PZPR w dniu 16 bm. 


Plan 6 - letni, którego olbrzymie 
1 porywające, złożone i wielostron- 
ne zadania zobrazował w swym re 
feracie tow. Minc — zmusza nas da 
skupienia szczególnej uwagi na za- 
gadnieniach związanych z przygoto 
waniem kadr zdolnych w pełni za- 
bezpieczyć wykonanie tych zadań. 


Musimy dziś w oparciu o założe 
nia Planu, czerpiąc pełną garścią z 
przebogatych doświadczeń Stalinow 
skich Pięciolatek, omówić stojące 
przed nami najważmiejsze zadania 
w dziedzinie zapewnienia naszej gos 
podarce socjalistycznej niezbędnych 
wykwalifikowanych i kierowniczych 
kadr, w tej liczbie i nowych ka- 
tegorii specjalistów, których dziś 
prawie wcale nie posiadamy. Mu- 
simy idąc za wskazaniami referatu 
towarzysza Bieruta na IV Plenum 
KC, wskazaniami opartymi na do- 
konanej przezeń analizie sytuacji 
na odcinku kadr gospodarczych, roz 
ważyć i skonkretyzować środki i spo 
soby, które pozwolą nadać całości 
naszych prac nad masowym przygo 
towaniem nowych kadr, rozmach, 


kładzie sił klasowych w kraju. Za- 
pewni Korzystne zmiany w struktu- 
rze samej klasy robotniczej, wyda- 
tnie zwiększy jej sprawność techni- 
czną i podniesie jej poziom kultu- 
ralny, 

Rozpatrzmy z kolei dynamikę 
wzrostu pracowników ze średnim | 
wyższym wykształceniem  zawodo 
wym, 

ność pracowników ze średnim 
wykształceniem zawodowym, która 
dziś wynosi około 275.000 wzrośnie 
w ciągu 6 - lecia o 340,000 osób, czy 
li w wyniku realizacji plann ilość 
ich z góra podwoi się. 

Jeszcze szybciej będzie rosła 1- 
lość osób ze średnim  wykształce- 
niem technicznym. Ilość ta ma osią 
gnąć w 1955 r. około 242.000 osób. 
wobec 85.000 zatrudnionych w sek 
torze socjalistycznym w końcu 19498 
r. co oznacza niemal trzykrotny 
wzrost tej kategorii kadr, 

Jeśli chodzi o pracowników z wyż 
szym wykształceniem, to pod kor 
niec Planu Trzyletniego mieliśmy 
zatrudnionych w sektorze  socjalis- 


tempo i kierunek, odpowiadający 0 | tycznym około 97.000, a w 1855 r. 


zgromnemu programowi  budownic- 
twa socjalistycznego, zawartemu w 
Pnie 6 - letnim. 

Zadania planu określają ILE I 
JAKICH KADR nam potrzeba bę- 
dzie w tym sześcioleciu, Należy wiec 
zastanowić się nad tym, SKĄD po 
winniśmy te kadry czerpać oraz o 
mówić formy, metody i środki ich 
przygotowania. tła, de 

Rozpatrzmy dynamikę wzrostu 
stanu zatrudnienia. Ogólna ilość za 
trudnionych pracowników najem- 
nych poza rolnictwem stanowiła w 
1938 r. 7,8 proc. całej ludności, w 
1946 r. — 10,8 proc., pod koniec Pla 
nu Trzyletniego już 165 proc W 
końcu zaś Planu 6 - letniego, tj. w 
1955 r. tylko w sektorze socjalis- 
tycznym. osiagnie dzięki wzrosto- 
wi zatrudnienia o 2.147 tys. osób — 
21,2 proc. całej ludności. Plan 6 - le 
tni przewiduje tylko dla przemysłu 
socjalistycznego wzrost do 2.758.000 
osób, tzn. w ciągu 6 - lecia zatru- 
dnienie w przemyśle  socjalistvcz- 
nym wzrośnie o ponad milion robo 
tników i pracowników. 

Szczególnie szybki wzrost nastąpi 
w kadrze robotników wykwalifiko- 
wanych, bowiem w ciągu 6 - lecia 
ma ich przybyć 790.000 osób, w 
tym o kierunku technicznym 660.000 
osób. 

Wykonanie tych zadań przyczyni 
się do poważnego wzrostu ciężaru 
gatunkowego klasy robotniczej w u- 


liczba ich osiągnie ponad 200 tys. 
co oznacza przeszło dwukrotny 
wzrost w ciągu 6 -lecia. 


I w tym wypadku jeszcze szyb- 
sze tempo wzrostu przewiduje 
plan dla kadry z wyższym wykształ 
ceniem technicznym. Wzrośnie ona 
z 26.000 osób w roku 1949 do 73,000 
w roku 1955, czyli prawie tyzykro- 
tnie; . 

Dià zabezpieczenia takiego tempa 
wzrostu kadr z wyższym i średnim 
wykształceniem Plan 6-letni prze- 
widuje na rozbudowę i wyposaże- 
nie średnich szkół zawodowych i 
szkół wyższych sumę około 140 mi- 
liardów złotych. 

Wykonanie tych zadań w zakre- 
sie kadr z wyższym i średnim 
wykształceniem pchnie poważnie 
naprzód rozwiązanie jednego z de 
cydujących problemów rozwoju re- 
wolucji socjalistycznej w naszym 
kraju, jakim jest formowanie no- 
wej. ludowej, wywodzącej się w 
swej znakomitej większości z klasv 
robotniczej i pracującego chłopstwa 
— inteligencji. 

W walce o realizację tego zada- 
|nia musimy zawsze pamiętać o sło 
wach towarzysza Stalina, że. „KLA 
SA robotnicza nie może stać się rze 
czywistym gospodarzem swego kra 
ju... jeśli nie potrafi stworzyć swej 
własnej inteligencji, jeśli nie opanu 
je nauki, jeśli nie potrafi zarządzać 
gospodarką na podstawie nauki“. 


AU 


1. Siła robocza 


Pierwszym zagadnieniem, które 
go nie należy pominać już na wete 
pie, jest zabezpieczenie masowega 
dopływu siły roboczej, przede 
wszystkim do przemysłu i budownie 
twa. 

Skąd przede wszystkim możemy 
czerpać nowe siły robocze? 
Pierwszym poważnym 
rekrutacji siły roboczej jest 

dzież miejska i wiejska. 

Po drugie, musimy większą niż 
dotychczas uwagę zwrócić na nieu- 
przemysłowiane miasteczka, które 
stanowia w naszych warunkach 
istotny rezerwnar nowych sił robo- 
czych. 

Po trzecie, poważnym źródłem re 
krutacji siły roboczej winno stać 
się włączanie do produkcji zna- 
cznych jeszcze rzesz nie zatrudnio - 
nych kobiet. 

Po czwarte, poważnym rezerwua- 
rem pozostaje i nadal wieś. 

Niektóre przemysły, jak górniczy 
i budowlany mają już pewne. 


źródłem 
mło- 


acz | administracji, 


nizowanego werbunku siły roboczej. 

Na podstawie krytycznej analizv 
tych doświadczeń będziemy w.o wie 
le szerszym zasięgu stosować formy 
i metody planowego zaciągu nowej 
sił, roboczej, jak np. drogą organi- 
zacji specjalnych biur werbunko- 
wych. które to metody zdały egza- 
min w Związku Radzieckim w naj- 
trvdniejszym okresie pierwszych 
Stalinowskich Pięciolatek. 

Wciągnięcie do produkcji około 
900 tysięcy kobiet wymaga stwo- 
rzenia warunków umożliwiających 
ich zatrudnienie również i w tych 
gałęziach, gdzie dotychczas jeszcze 
istnieją niczym nieusprawiedliwione 
opory. 

Pewnym źródłem dopływu siły 
roboczej winni stać się również 
robotnicy i pracownicy uprzednio 
zatrudnieni w tzw. inicjatywie pry 
watnej. Możemy także zwolnić dla 
produkcji pewną ilość rąk roboczych 
przez zlikwidowanie przerostów w 
istnieje bowiem sze- 


niedostateczne doświadczenia zorga ! reg branż, w których ilość pracowni 


UROCZYSTA AKADEMIA 


„Okręgowa Rada Związków Zawodowych w Łodzi zawia* 
damia wszystkie zarządy zwiazków zawodowych 
wników, iż w dniu 18.7.1950 r. punktualnie o godz. 16.30. od- 
będzie się uroczysta akademia związana z obchodem rocznicy 

w sali teatralnej ORZZ przy ul. Traugutta 18. 


PKWN, 
Część oficjalna — referat. 
Część 


artystyczna — występy 
występy wybitnych artystów Opery Ślągkłej. 


i ich praco” 


zespołów świetlicowych oraz 


ków biurowych w stosunku do ro- 
botników znacznie przekracza od- 
powiednie normatywy, 

Masowy dopływ nowej siły robo- 
czej do przemysłu i budownictwa 
czyni już dojrzałe wprowadzenie 
obowiązkowego i krótkoterminowe- 
go przyuczania tych nowych robot- 
ników do pracy w produkcji. W tej 
dziedzinie szczególne obowiązki spa 
dają na dyrekcje zakładów, warsz- 


tatów, budowli i t. d, oraz na związ 
ki zawodowe, a zwłaszczą ich dołowe 
ogniwa — rady zakładowe, które 
winny uznać jako jedno ze swych 
podstawowych zadań kontrolę nad 
organizowaniem i prowadzeniem 
tego rodzaju przyuczeń robotników. 

Jeśli chodzi o przyuczenie mło- 
dzieży do zawodu, pewną role w tym 
spełmiają szkoły przysposobienia 
przemysłowego. 


2. Robotnicy wykwalifikowani 


W hierarchii naszych zadań ka- 
drowych dużą wagę posiada zabez- 
pieczenie dopływu w ciągu 6-lecia 
blisko 790 tys. wykwalifikowanych 
robotników do całej gospodarki na- 
rodowej, z tego 660 tys, o kierunku 
technicznym. 

Jakie zadania w tym zakresie wy- 
suwają się na czoło? 

Główne źródło wzrostu kadry 
wykwalifikowanych robotników sta- 
nowić będzie młodzież szkolna w 
szkołach zawodowych pierwszego | 
stopnia. Plan 6-letni zakłada po- | 
ważne rozszerzenie sieci szkół tego ; 
typu. szczególnie dla przemysłów 
kluczowych oraz w tych specjal- 
nościąch, w których już dziś odczu- ! 
wamy poważny niedobór wykwali- 
fikowanej kadry robotniczej: Szkoły 
te dadzą łącznie w okresie 6-lecia 
blisko pół miliona osób. Aby spro- 
stać temu niewątpliwie ogromnemu 
zadaniu, CUSZ musi ściśle sprecy- 
zować kierunki nauczania oraz prze 
zwyciężyć poważne dotychczas braki 
w planowaniu sieci szkół, kiedy to 
np. mamy dziś wyraźny nadmiar 
szkół dla przemysłu odzieżowego, a 


W związku z tym, że szkoły I stop 
nia nie pokrywają całkowicie wzmo- 
żonego zapotrzebowania na wykwa- 
lifikowanych robotników, należy 
również dokonać poważnego wysiłku 
w kierunku umożliwienia co naj- 
mniej 200.000 pracującym już ro- 
botnikom zdobycia odpowiednich 
kwalifikacji zawodowych. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 


ik o m zz n ik a t 
z obrad V Plenum KCPZPR 


W drugim dniu obrad Plenum Komitetu Cen- 
tralnego PZPR wysłuchało referatu sekretarza KC 
PZPR tow, Zenona Nowaka n, t. „Zagadnienie kadr 
w świetle zadań Planu 6-letniego". 


Następnie toczyła się 


oraz wytyczne zawarte 
i tow. Nowaka. ' 


Plenum wprowadziło 


KC PZPR tow. Bolesław 


6-letnim. 


<ĆĆĆŚCLLCA (QQ) QD)D)QDQD LQ CQN 


Mariana Naszkowskiego. 
Przemówienie końcowe wygłosił przewodniczący 


dyskusja nad referatami 


tow. Minca i tow. Nowaka. Po podsumowaniu dy- 
skusji przez tow. Minca Plenum uchwaliło rezolu- 
cję zatwierdzającą projekt ustawy o Planie 6-letnim 


w referatach tow. Minca 


w skład KC PZPR tow. 


Bierut, wzywając do wy- 


tężenia wszystkich sił dla realizacji Planu 6-letniego. 


Rezolucja 
V Plenum KC PZPR 


Plenum KC PZPR zatwierdza Plan 
6:letni w nowym, rozszerzonym zasięgu, 
zawartym w projekcie ustawy o Planie 


Plenum zatwierdza wytyczne zawarte 


w referatach tow. Minca i tow. Nowaka, 
jako wskarania, którymi się mają kie- 
rować wszystkie organizacje partyjne 
w swej codziennej pracy. 


Lotnictwo radzieckie 
w SŁUŻBIE POKOJU. 


MOSKWA (PAP) — W'Salj Ko- 
lumnowej Domu Związków Zawodo- 
wych w Moskwie odbyła się w sobo- 
tę uroczysta akademia, poświęc 1 
obchodóowi Dnia Lotnictwa Radzie- 
ckiego. 

W głębi pięknie udekorowanej see- 
ny widniały portrety twórców 7artii 


jednocześnie niedobór szkół dla tak! Bolszewickiej i Państwa Radzieckie- 


kluczowego przemysłu, 
hutnietwo. 

Należy również czas nauczania w 
szkołach zawodowych I stopnia skró 
cić do 2 lat, co wymaga przebudowy 
programu nauczania i poczynienia 
poważnych zmian w samym proce- 
sie nauczania. Jednocześnie musi- 
my obniżyć granicę wieku przy 
przyjmowaniu do tych szkół do 
lat 14, celem umożliwienia tej gru- 
pie młodzieży uczenia się zawodu. 

Procent dziewcząt w szkołach za- 
wodowych jest stanowczo za niski 
i musimy go wydatnie zwiększyć. 

ZMP i związki zawodowe, które 


| dotychczas dorywczo zajmowały się 


szkoleniem zawodowym młodzieży 
na wszystkich szczeblach, muszą 
uznać jako jedno ze swych poważ- 
nych zadań w walce o realizację 
Planu 6-letniego, jak najczynniejszy 
udział w zapewnieniu niezbędnej 
dyscypliny, odpowiednich wyników 
nauczania oraz wzmóc pracę wycho- 
wawczą wśród młodzieży szkół za- 
wodowych. Będziemy wymagać. by 
organizacje partyjne zwiększyły swą 
pieczę nad szkolnictwem zawodo- 
wym i głębiej niż dotychczas wni-| 


kały w jego bolączki i trudności 
oraz konkretnie pomagały w ich 
przezwycieżeniu. 


jakim jest | 


go — Lenina i Stalina. 

W prezydium akademii znajdowali 
się minister spraw wojskowych ZSRR 
marszałek Wasilewski, marszałko- 
wie: Sokołowski ji Goworow, prze- 
wotdniczący Moskiewskiej Rady Miej 


Rozkaz 


skiej Jasnow, sekretarz KO WLKZM 
Michajłow, bohaterowie pracy socjali 
stycznej, konstruktorowie, samolotów 
Tupolew, Jakowlew i Iiuszyn, admi- 
rałowić,* "Zenerślowie,  "prdcównicy 
przemysłu lotniczego: oraz przedstawi 
ciele organizacji partyjnych, państwa 
wych i społecznych Moskwy. 

Wśród burzliwych, długo niemilk- 
nących oklasków wybrano do prezy- 
dium honorowego członków Biura Po 
ltycznego KC WKP(b) z Genera- 
lissimusem Stalinem na czele, 

Referat poświęcony Dniu Lutni- 
ctwa Radzieckiego wygłosił dowódca 


dzienny 


marszałka Wasilewskiego 


MOSKWA (PAP) — W związ- 
ku ze Świętem Lotnictwa Radzie- 
ckiego minister spraw wojsko- 
wych ZSRR marszałek Wasilew- 
ski wydał rozkaz dzienny, który 
głosi m. in,: 

„Dzisiaj naród radziecki i jego 
waleczna armia obchodzą  zień 
Lotnictwa Związku Radzieckiego 
i notują nowe osiągnięcia w dzie- 
dzinie wykonania zadań, które 
przed lotnictwem radzieckim posta 
wil nasz Wielki Wódz i Nauczy- 
ciel Generalissimus Stalin. 

Witam i pozdrawiam was z oka 
zji ogólno-narodowego święta — 
Dnia Lotnictwa ZSRR. 

Życzę całemu sktadowi osobowe 


mu okrytego chwałą lotnictwa ra | 


dzieckiego oraz wszystkim pracow 
nikom przemysłu lotniczego ^al- 
szych sukcesów w dziele umocn.e 
nia potęgi lotniczej naszego pañ- 
śtwa. 

Dla uczczenia Dnia Lotnictwa 
ZSRR rozkazuję: dzisiaj. 16 lip- 
ca 1950 roku, w stolicy naszej 
ojczyzny — Moskwie oraz v sto- 
licach republik związkowych do- 
konać salutu 20 salwami artzlervj 
skimi. 

Niech żyje lotnictwo radzie- 
ckie! Niech żyje nasza potężna 
ojczyzna! Niech żyje Wszechzwiąz 
kowa Komunistyczna Partia (bol- 
szewików)! Niech żyje promotor 
i organizator naszych zwycięstw 
— Wielki Stalin! 


Front amerykański nad rzeką Kum rozbity! 


Wojska Mac Arthura cofają się... na nowe pozycie— 
Pospieszny odwrót napastników z Tajdżonu 


MOSKWA (PAP. — Agencja 
TASS podaje komunikat kwatery 
głównej Armii Ludowej Koreań- 


skiej Republiki Ludowo - Demokra 
tycznej z dnia 16 lipca rano: 


Oddziały Armii Ludowej Koreań 
skiej Republiki Ludowo - Demokra 
tycznej kontynuują ofensywę na 
wszystkich odcinkach frontu. Na 
wybrzeżu wschodnim rozwijaja sie 
pomyślnie działania partyzantów. 
wspomagających ofensywę oddzia- 
łów Armii Ludowej. 

Lotnictwo Armii Ludowej. mimo 
niesprzyjających warunków atmosfe 
rycznych, w walkach przeciwko 
przeważającym siłom przeciwnika 
zadaje poważne ciosy lotnictwu ' 
wojskom lądowym wroga, 

W dniu 16 lipca wieczorem kwa- 
tera główna Armii Ludowej Kore- 
ańskiej Republiki Ludowo =- Demo 


kratycznej opublikowała komuni- 


kat. który stwierdza: 

Oddziały Armii Ludowej pomyśl 
nie posuwają się naprzód na wszysi 
kich odcinkach frontu. 15 lipca od 
działy Armii Ludowej wyzwoliły 
całkowicie jedno z ważniejszych 
miast prowincji południowy  Czun 
czen - Kongźu. zdobywając wiełka 
iiość sprzętu wojennego. 15 lipca in 
ne oddziały Armii Ludowej wyzwa 
liły miasto Honson. Na północy pro 
wincji północny Kensan oddziały 
Armii Ludowej wyzwoliły miasto 
Mungen. Ofensywa Armii Ludowej 
trwa. 


LONDYN (PAP). — Korespondent 
agencji Reutera donosi, że trzy dy- 
wizje północno - koreańskie pod- 
chodzą do Tajdżonu od zachodu, pół- 
nocnego zachodu i północy. Amery- 
kanom pozostała tylko jedna droga 
odwrotu, na wschód. Droga odwro- 
tu prowadzi przez teren górzysty, w 
którym, jak podaje korespondent — 
działa licząca przeszło 1.000 osób gru 
pa partyzantów koreańskich, ataku- 


JĄC» nieprzerwanie cofające się woj 
ska amerykańskie. 

NOWY JORK (PAP) — Komuni- 
kat sztabu Mac Arthura przyznaje. 
że wojska amerykańskie wycofały 
się z nad rzeki Kum pod naporem 
wojsk północno - koreańskich o 10 
kim. 

Komunikat podaje, że samoloty 
amerykańskie ponownie bombardo- 
wały Seul, napotykając ma silny 
ogień artylerii przeciw-lntnirzei 


|Wspaniały przegląd potęgi powietrznej ZSRR 


naczelny sił powietrznych ZSRR ge- 
nerał lotnictwa Zygariew. 

Gen. Zygariew podkreśla, że naród 
radziecki obchodzi Święto Lotnictwa 
Stalinowskiezo w atmosferze potężne 
zo ogólno-narodowego ruchu na rzecz 
podpisywania Apelu Sztokholmskie- 
go. Naród radziecki kroczy w pierw 
szych szeregach bojowników o pokój 
i demokrację. Naród radziecki ze 
słuszną dumą spogląda ra chlubną 
drogę rozwoju lotnictwa, którą prze- 
była jego ojczyzna. Fałszerzom hi“ 
storii — podkreśla mówca — nie uda 
ło się obalić tego niezbitego faktu, 
ze właśnie Rosja jest ojczyzną lotni- 
ctwa, że twórcza myśl narodu radzie 
ckiego stale wyprzedzała naukę i te= 
chnikę lotnictwa w Europie Zachod- 
niej i Ameryce. 

Gen. Zygariew charakteryzuje” na- 
stępnie drogę rozwoju lotnictwa ra- 
dzieckiego, którego potęga ujawniła 
się ze szczególną siłą w okresie su- 
rowych lat wielkiej wojny narodowej. 
Podczas wojny wiele tysięcy otni- 
ków odznaczono orderami i medała- 
mi Związku Radzieckiego. a najwy- 
bitniejszym spośród nich nadano ty- 
tut Bohatera Związku Radzieckiego. 

Mówca podkreśla, że lotnictwo ra- 
dzieckie stale rozwija się, otrzymu- 
jae wciąż nowy i doskonalszy sprzęt 
techniczny. Lotnicy radziecty jako 
pierwsi na świecie opanowali wyższy 
pilotaż na samolotach odrzutowych, 


Gen. Zygariew omawia następnie 
olbrzymie sukcesy osiągnięte po woj 
nie przez radzieckie lotnietwo cywil- 
ne. Łączna długośc linii lotniczych 
w ZSRR już w roku 1945 przewyż- 
szyła poziom przedwojenny. Lotwi- 
ctwo radzieckie zajmuje pierwsze 
miejsce na świecie, jeśli chodzi © 
przewóz ładunków. 

Lotnictwo znajduje coraz większe 
zastosowanie w rolnictwie Związku 
tadzieckiego. W ciągu  ostatni:n 
dwóch lat przeszło 30-krotnie wzro- 
sła powierzchnia upraw rolnych, 
otrzymujących nawozy sztuczne źrzw 
cane z samolotów. 

Gen. Zygariew zakończył swe "rze 
mówienie wzniesieniem okrzyku ra 
cze'* Związku Radzieckiego — estoi 
pokoju, demokracji į socjalizmu, 1a 
cześć Wielkiego Wodza mas pracują- 
cych Generalissimusa Stalina. 

Uczestnicy akademii w atmosterze 
niezwykłego entuzjazmu uchwalili 
tekst depeszy powitalnej do Józefa 
Stalina. 


10 miin. podpisów we Włoszech 
pod Apelem Sztokholmskim 


RZYM (PAP) — W zwiazku z za- 


keńczeniem pierwszego etapn ak- 
cji zbierania podpisów pod Ape- 
lem.  Sztokholmskim, Włoski Ko- 


mitet Obrońców Pokoju ogłosił ka- 
munikat, w którym stwierdza, że 
po rozpoczęciu agresji ameryxuńskiej 
w Korei ruch na rzecz pokoju, mimo 
represji policji i rozpętania kampanii 
oszczerstw przeciwko obrońcom pno- 


koju, przybrał znacznie na sile, 

W ciągu 15 dni, które upłynęły od 
chwili rozpoczęcia agresji amerykań» 
əbiej w Korei — stwierdza komuni- 
sat — terenowe komitety obrony po- 
koju zebrały pod Apelem Sztokholm= 
skim 6,104.652 podpisy, co wraz z 
podpisami zebranymi poprzednio da- 
je łaczna cyfre 10.125.013 podpisów. 


str. 2 


Zagadnienie kadr w świetle zadań Pla 


nu 6-letniego 


Przemówienie sekretarza KG PZPR tow. Zenona Nowaka, wygłoszone na V Plenum KGPZPR w dniu 16 bm. 


(Dalszy ciąg ze str, 1-ej) 
Dla odgórnej koordynacji 
poczynań istnieje potrzeba stworze= 
nia odpowiedniej komórki ną szcze- 


kresle oraz ściśle współprac 
i A ującej z 
A e wszystki Š 
łecznymi, przed im zaś ge 


Szczególnej wagi nabiera już dziś 
zagadnienie uprzedniego planowego 
zabezpieczenia niezbędnej siły robo- 
czej dla dziesiątków nowych, potęż 
nych zakładów przemysłowych, któ 
rych budowę, dzięki wszechstronnej 
braterskiej pomocy Związku Radzie- 
ckiego, podejmujemy w ramach Pla- 
nu 6-letniega. 

Doświadczenie budownictwa gi- 
gantów przemysłowych w ZSRR u- 
czy, że załoga tych zakładów była 
zawczasu przygotowana. Poważna 


„| kursach wieczorowych. 


część niewykwalifikowanych sił ro- 
boczych, zajętych przy  budownic: 
twie, była związana z powstającym 
zakładem oraz szkołona do przy* 
szłej w nim pracy na odpowiednich 
a Trzon wy- 
kwalifikowanych robotników był rów 
nież uprzednio dobierany spośród 
kadry pracujacych w pokrewnych za 
kładach, a w razie potrzeby tamże 
doszkalany pod katem potrzeb pro+ 
dukcji nowych, budajacych się zakła 
dów. Zawczasu przygotowywano i do 
bierano także dla tych zakładów ka= 
dry techniczno-inżynierskie, 

Musimy twórczo przeszczepić to 
doświadczenie i u nas. Odbyta nie- 
dawno konferencja partyjna na No- 
wej Hucie wskazuje, że wśród zało: 
gi jej budowniczych, w szczególno* 
ści wśród młodzieży, istnieje pęd 
do nabycia kwalifikacji, w celn mo- 
Żliwości pracy na stałe w tych za 
kładach, gdy zostaną one zbudowa- 
ne j uruchomione 


3. Średnie ogniwo 


Przechódzę z kolei do problemu 
średniego ogniwa kadr. p ana 
ono szczególnie ważną rolę w reali- 
zacji maszych planów gospodarczych, 
w walce o ilość i jakość produkcji, 

Zaplanowane zapotrzebowanie na 
kadry ze średnim wykształceniem w 
gospodarce narodowej wynosi tatz- 
nie 420.000 osób, w tym w przemy- 
śle wraz z budownictwem 96.000, w 
transporcie — 20.000, w rolnictwie 
— 42.000. 

Skąd będziemy czerpać i gdzie bę 
dziemy przygotowywać te kadry? 

Głównym ich źródłem będą szkoły 
zawodowe II stopnia, których ilość 
w ramach Planu 6-letniego musi 
wzrosnąć, aby zapewnić przeszkole- 
nie w tym okresie 298.000 osób, tj, 
71 proc. szacunkowego zapotrzebo- 
wania, 

Koniecznym jest przejrzenie i uzu 
pełnienie nomenklatury zawodów 
pod kątem zadań nakreślonych przez 
Plan 6-letni. 

Średnie szkolnictwo zawodowe nie 
zaspokoi jednak w pełni naszych ro 
snących potrzeb, Pozostaje do wy- 
pełnienia luka, którą szacunkowo 
możemy ustalić ma około 125.000 
osób. i 

Skad będziemy czerpać kadry dla 
zapełmienia-tej luki? 

Towarzysz Bierut na IV Plenum 
KC wskazął na rosnące szeregi przo 
downików pracy, racjonalizatorvów 1 
nowatorów, partyjnych i hbezpartyj- 
nych, Jako ha rezerwę, z której Smia 
ło i masowo winniśmy czerpać! Kadry: 
i przeszkałać ich na majstrów i te- 
chników. Doświadczenia technicum, 
a zwłaszcza bytomskiego, które ist- 
nieje najdłużej, sa pozytywne i wska 
zują, że zdolni robotnicy-przodowni* 
cy pracy, racjonalizatorzy, po odpo- 
wiedni ju potrafią do- 
brze kierować powierzonymi odcinka 
mi, zaś po nabraniu doświadczenia 
na nowych stunowiskach awansują 


wyżej. 

IV Plenum KC zobowiązało orga- 
nizącje partyjne i resorty gospodar- 
cze do ustalenią prawidlowego syste 
mu wysuwania kadr robotniczych o- 


raz do uporządkowania i rozszerze» 
nia sieci i form ich szkolenia. 

W tym celu musimy PO PIERW- 
SZE: kierować znaczne kontyngenty 
wybijających się w produkcji robot- 
ników partyjnych i bezpartyjnych, a 
w pierwszym rzędzie spośród prza- 
downików pracy, racjómalizatorów i 
nowatorów na techniczne szkoły 
wieczorowe, stwarzając ich słucha= 
czom odpowiednie możliwości do na- 
uki. Podstawą zaś dla zorganizowa- 
nia nowych szkół tego typu winny 
stać sie istniejące normalne szkoły 
zawodowe II stopnie. 

PO DRUGIE: należy, jeśli chodzi 
o szkolenie specjalistów ze średnim 
wykształceniem, zwłaszcza ekono- 
mistów, planistów, handlowców itp., 
stosować szerzej, niż dotychczas, me 
tody korespondencyjnezo nauczania, 

PO TRZECIE: należy planowo 1 
systematycznie kierować ną specjal- 
nie organizowane kursy powyższe 
nia kwalifikacji pracujących juź w 
produkcji majstrów, przede wszyst 
kim spośród wysuniętych robotników, 

Parę słów w związkn z tym o maj 
strach. Nasycenie produkcji kadrą 
majsterską jest dziś wysoce niedo- 
stiteczne. Dlatego w ramach Planu 
6-letniego wysuwa się już w pierw 
szych latach jego realizacji, paląca 
konieczność usunięcia tego niedobo* 
ru drogą masowego kierowania wy* 
kwalifikowanych robotników na zor- 
ganizewane w tym celu kursy dla 
majstrów, które winny powstać prze 
de wszystkim w głównych ośrodkach 
poszczególnych gułęzi przemysłu. 

Nasycenie gospodarki narodowej 
nową technika, szybkie tempo uprze 
mysłowienia kraju i przebudowy rol 
nictwa — stawiają przed kadrami 
gospodarczymi coraz te nowe i wyż 
sze wymagania. Musimy pchnąć na- 
przód sprawę przeszkalania pracuje- 
cej już średniej kadry gospodarczej 
w kierunku podwyższenia jej kwali- 
fikacji, a w pierwszym rzędzie przy 
swojenia jej osiagnięć fprzodującej 
radzieckiej techniki, nauki i organi- 
zacji. W tym zakresie konieczny jest 
skoordynowany wysiłek resortów go 
spodarczych, NOT i Zw. Zaw, 


4. Kadry wyższe 


Rozpatrzymy teraz w świetle ana 
Bzy, dokonanej przez tow. Bieruta 
na IV Plenum KC zagadnienie kadry 
specjalistów z wyższym wykształce* 
niem w ramach zadań Planu 6-let- 
niego. 

Zagadnienie to można rozbić na 
dwie części: na sprawę prawidłowe 
go wykórzystania, rozmieszczenia i 
adpowiedniego przeszkolenia starej 
kadry oraz sprawę przygotowama 
nowych specjalistów, która posiada 
decydujące znaczenie dla realizacji 
Planu 6-letniego i na której przede 
wszystkim musimy skoncentrować 
nasze wysiłki. 

Organizacje partyjne i resorty gos 
spodarcze, podejmując hasło rzucone 
przez tow. Bieruta: „inżynierowie i 
technicy do produkcji”, poczymły 
już pierwsze, acz daleko niewystac- 
czające kroki w tej dziedzinie. W to- 
ku prób dalszego głębszego analizo 
wania problemu prawidłowego roz- 
mieszczenia istniejących kadr, posu- 
nęliśmy się naprzód w ustaleniu fak 
tycznych danych, dotyczących ilości 
i specjalności inżynierów na po. 
szczególnych odcinkach naszej qospo 
darki narodowej oraz w ustaleniu 
rzeczywistych potrzeb poszczegól- 
nych resortów. Dotychezasowe dane 
tych analiz wskazują już, że w ca- 
łym szeregu wypadków inżynierowie 
byli niewłaściwie wykorzystywani, 
jak np.: w Ministerstwie Finansów 
na robocie administracyjnej pracuje 
ponad 400 inżynierów i techników i 
około 100 nanczycieli, w Minister= 
stwie Górnictwa pracuje 40 inżynie 
rów, rolników i leśników itp. 

Będziemy stanowczo realizować w 
pra nakaz właściwego wykorzy 
stania inżynierów, zatrudnionych nie 
według posiadanej specjałności, bę- 
dziemy ich kierować przede wszyst» 
kim do produkcji tam, gdzie są om 
faktycznie niezbędni. 

Jak to wskazał tow. Bierut — za- 
gadnienie starej kadry specjalistów 
jest zagadnieniem politycznym i nie 
wyczerpuje się bynajmniej jej prawi 
dłowym rozmieszczeniem. , Właściwe 
włączanie sił starych specjalistów w 
dzieło budownictwa socjalistycznego 
jest sprawą złożoną i, jak wykazuje 
floświadczenie, nie zawsze było przez 


nas słusznie rozwiązywane. Naszym 
wysiłkom, zmierzającym do rozwar- 
stwienia tych kadr i wiązania ich 
podstawowej masy z budownietwem 
socjalistycznym, nie zawsze towarzy 
szyła niezbędna praca wychowawcza 
ze strony organizacji partyjnych, 
ami też dostateczna troska 0 stwo- 
rzenie należytych warunków dla ich 
przeszkolenia, zgodnie z nowy- 
mi wymogami socjalistycznego Toz- 
woju naszej gospodarki marodo- 
wej. Bedziemy bezlitośnie zwalczać 
wszelkie przejawy szkodnictwa skad 
by ono nie pochodziło, a więc także 
i ze strony pewnej niewielkiej częs'i 
starych specjalistów. Podstawowej 
zaś masie starych specjalistów przyj 
dziemy z pomocą, poważnie ożywia 
jac pracę NOT, zw. zawodowych, a 
przede wszystkim organizacji par- 
tyjnych w kierunku ułatwienia tej 
części starej inteligencji przyswoje 
nia sobie założeń i zadań Planu 6- 
letniego, przyswojenia niezbędnych 
jej w codziennej pracy osiągnięć tech 
niki radzieckiej, nauki, organizacji, 
w kierunku zbłiżenia jej do klasy ro 
botniczej i mas pracującego chłon- 
stwa, wciągania do czynnego współ- 
udziału w rozwijaniu ruchu współ 
zawodnictwa, racjonalizatorstwa, no 
watorstwa. 


Płan 6-letni zakłada konieczność 
przygotowania ponad 54 tysięcy ins 
żynierów różnych specjalności, 8 ty* 
sięcy specjalistów z wyższym wy- 
kształceniem rolniczym, przeszło 20 
tysięcy ekonomistów. finansistów ita. 

Skąd będziemy czerpać kadrę dla 
realizacji stero szerokiego, odpowie- 
dzialnego i trudnego programu ? 

1 Jednym ze źródeł, bardz? 
dla nas cennym, jest mnożli 
wienie w ciagu 6-lecia, co naj- 
mniej 3 tys. praktykom, to jest 
ludziom nie posiadającym wykształ 
cenia wyższego, a pracującym na 
stanowiskach inżynierów — w tej 
liczbie szczególnie uzdolniony m, 
wysuniętym robotnikom — złoże- 
nia egzaminów inżynierskich. 

2 Należy więcej uwagi pot 

święcić prowadzonym przez 

NOT wieczorowym kursom inży= 

nierskim. Winny one przede wszy 


stkim umożliwić zdobycie wyższe” 
go wykształcenia najwybitniej- 
szym racojonalizatorom, nowatorom 
i przodownikom pracy oraz maj- 
strom i technikom zatrudnionym 
w produkcji, a pragnącym zyć 
naukę z LJ pam eg oae 
wieczorowych szkół inżynierskich 
rozbudujemy tak aby zapewnie 
przygotowanie w nich 3.000 inży- 
nierów. 


5. Wyższe 


3 Rozszerzyć sieć zaocznego 

szkolenia kadr — zwłasz- 
cza w dziedzinach nie wymagaja: 
cych systematycznych ćwiczeń 
praktycznych w pracowniach i la- 
boratoriach — jak np. planistów, 
ekonomistów, finansistów, w któ- 
rych gospodarka narodowa odezżu- 
wa dotkliwe braki. Chcemy wy- 
kształcić w tem sposób co naj- 
mniej 2.500 specjalistów. 


uczelnie 


Główny jednak ciężar przygoto- ,Co stanowi wzrost o około 22 proe. 


wania nowych specjalistów 
na wyższe uczelnie. 

Przed Ministerstwem Wyższych 
Szkół i Nauki stoi zadanie dostoso- 
wania dotychezasowej pracy i orga 
nizacji wyższych uczelni do potrzeb 
Planu 6 - letniego. W okresie 6 - le 
cia uczelnie wyższe muszą wyszko- 
lié drogą normalnych studiów po- 
nad 45.0008 nowych specjalistów z 
technicznym wykształceniem, co sta 
nowi około 85 proc, pokrycia całego 
zapotrzebowania. 

Jakie warunki w pierwszym rzę- 
dzie muszą być spełnione, by zrea 
lizówać zadania Planu 6 - letniego 
w tym zakresie? Podstawowym wa 
runkiem wykonania planu jest pod 
wyższenie sprawności wyższych u- 
czelni do 80 proc. Osiągnięcie takie 
go wysokiego poziomu sprawności 
wobec dotychczasowej, którą nale 
ży szacować najwyżej na 30 — 40 
proc. wymaga, rzecz jasna, ogrom- 
nych wysiłków, 

W oparciu o doświadczenie wyż- 
szego szkolnictwa radzieckiego, ko 
nieczne jest odpowiednie planowe 
przebudowanie dotychczasowego pro 
gramu studiów, dotychczasowej pra 
cy katedr, 

Osiągnięcie wymaganej sprawnoś- 
ci wyższych uczelni jest niemożliwe 
hez dokonania radykalnego zwrotu 
w dziedzinie ścisłego przestrzegania 
cbewiązkowego uczeszczania na wy 
kłady i ćwiczenia. Dojrzała już spra 
wa stosowania surowych rygorów 
aż do bezwzględnego usuwania 7 
uczelni tych studentów, którzy jedy 
niez braku dyscypliny pracy i 
przez niedbalstwo — nie bacząc na 
olbrzymie koszta łożone przez Pań 
stwo Ludowe — nie składają w obo 
wiąznującym terminie egzaminów 
ita. Należy ześrodkować działalność 
organizacji partyjnych Oraz 
ZAMP na walce o lepsze wyniki 
nauczania oraz zwołni młodzież a- 
kademicką, na pierwszym i osta- 
tnim rokn studiów, od poleceń arga 
nizacyjnych, nie związanych bezpo- 
średnio z terenem uczelni. 

Istniejący obecnie skład socjalny 
studentów, z których zaledwie 40 
proc. stanowi młodzież pochodzenia 
robotniczo - chłopskiego (na pierw 
szym roku studiów 58 proc.) — jest 
niezadawałlający. Należy w celu 
szybszego formowania inteligencji 
wywodzącej się z ludu pracującego, 
a przede wszystkim z kłasy robotni 
czej, postawić sobie, jako zadanie, 
doprowadzić w ciągu najbliższych 
lat poprzez planowy dobór ma wyż 
sze uczelnie do poważnej zmiany 
oblicza socjalnego rosnącej armii stu 
dentów, tak aby ilość studentów po 
chodzenia robotniczo - chłopskiego 
stanowiła mie mniej, niż 10 proc. o 
gółu studinjących. 

Państwo Łudowe wyasygnuje w 
Planie Sześciołetnim znaczne sumy 
na pomoc dla młodzieży studiującej, 
w tym 16 miliardów złotych na bu- 
dowę domów akademickich. 

Należy równocześnie podjąć niez 
będne kroki, celem zabezpieczenia 
należytego poziamn nauki. Nieje- 
dnokrotnie na plenum Komitetu 
Centralnego poruszana sprawę ka 
dry wykładowców, w szczególności 


spada 


kadry profesorskiej na wyższych u 


czelniąch. 
Ilość profesorów wynosi obecnie 
2.200 wobec ok, 1.800 przed wojną, 


W tym czasie, gdy ilość studentów 
wzrosła z 48.000 w 1939 r. do 116 
tys., obecnie, tzn. o przeszło 140 
proc. ilość profesorów jest już dziś 
jawnie niedostateczna. Wystarczy 
wskazać, że około 20 proc. katedr 
jest nieobsadzonych. Tak więc dla 
pokrycia niedoborów i zabezpiecze- 
nia rosnących w ramach Planu 
6-letniego potrzeb, musimy wydat- 
nie zwiększyć kadry wykładowców 
na wyższych uczelniach. Jeszcze 
ostrzej stoi zagadnienie jakości 
kadr profesorskich, jakimi (rozpo= 
rządzamy w chwili obecnej. Dotych 
czasowe i niewąpliwe osiągnięcia 
w dziedzinie demokratyzacji wyż- 
szego szkolnictwa nie doprowadzi- 
ły jeszcze do ścisłego wiązania nau 
ki z potrzebami rozwijającego się 
budownictwa socjalistycznego, da 
przezwyciężenia hołdowniczego sto= 
sunku do nauki burżuazyjnej wśrod 
pewnej cześci profesury i asysten= 
tury. Jak wielka by nie była po- 
trzeba prawidłowego wykorzystania 
starych sił, jak wielka by nie była 
nasza troska o pozyskanie dla świa 
domego kształcenia rzeszy nowych 
specjalistów każdego poszczegalne- 
go starego naukowca, nie możemy 
nie liczyć się z niewątpliwym faktem 
że pewna ich część nie jest zdolna 
przestawić się zgodnie z nowymi za 
daniami stojącymi „rzed wyższymi 
uczelniami. Dlatego nie szezędzac 
wysiłku w kierunku ndzielenia ka- 
drze profeserskiej pomocy w prze- 
chodzeniu na pozycje nauki przedu 
jącej, nauki socjalistycznej, musi- 
my już teraz prowadzić planową po 
litykę w kształtowaniu i wykuwa- 
niu nowych kadr naukowców i wy- 
kładowców. Wydatna w tym rola 
przypada Instytutowi Ksztalcenia 
Kadr Naukowych przy Komitecie 
Centralnym. Zapewnimy w  szer- 
szym niż dotychczas zakresie kształ 
cenie wybijających się młodych na 
ukowców w ZSRR i bratnich kra- 
jach demokracji ladowej. - 

Głównym jednak źródłem wyku= 
wania nowej kadry wykładowców 
winno być rozbudowanie aspirantu 
ry przy wyższych uczelniach w kra 
ju, kierowanie na nią, wybijających 
się swymi zdolnościami naukowymi, 
absolwentów wyższych uczelni spo 
śród młodzieży robotniczo = chłop- 
skiej. Stworzenie odpowiednich wa 
runków materialnych, które by za 
chęciły wyhbijających się studentów 
do wstępowania na aspiranture, - 
wałniając ich od kemieczności zaj- 
mowania się dorywczymi pracami 
zarobkowymi, stanowi ważną prze- 
stanke wykuwania nowej kadry na 
ukoweów. 

Sprawa spełnienia przez wyższe 
uczelnie nałożonych na nie w Pla- 
nie 6-letnim trudnych i odpowie- 
dzialnych zadań, ściśle się wiąże ze 
stanem szkolnictwa średniego. Po 
djęcie dalszych kroków, zmierzaja- 
cych do uporządkowania szkolnic- 
twa średniego eraz podniesienia po 
ziomu nauczania i wychowywania 
w szkołach i polepszenia składu soc 
jalnego ucznłów pozwoli zapewnić 
nie tylke ilościowo dopływ przygo 
towanej do wyższych studiów miło 
dzieży, ale będzie stopniowo prze- 
kształcać te szkoły w kużnie przysz 
łych nowych specjalistów, wycho- 
wywanych w duchu walki o socja- 
lizm. 


6. Rolnictwo 


Plan budowy podstaw socjalizmu 
stawia bardzo poważne i złożone 
zadania na odcinku przygotowania 
kadr dla rozwijajacego się rolnie- 
twa. Okres socjalistycznej przebu- 
dowy w rolnictwie wymaga kadry, 
która potrafi po nowemu spojrzeć 
na swój zawód, a mianowicie: 

a powiązać go z walka klaso- 

wą mas chłopskich przeciwko 
wiejskim  wyzyskiwaczom i z bu- 
downicwem socjalizmu pod kierow 
nietwem klasy robotniczej, 

b przyswoić sobie i umiejętnie 

przenasić na nasze warunki 
zdobycze radzieckiej  agrobiologii, 
agrotechniki, zasady planowania í 
organizacji pracy w socjalistycznych 
przedsiębiorstwach rolnych. 

c budować mocną więź nauki z 

praktyką, chwytać i troskil- 
wie rozwijać wszelkie przejawy ru- 
chu racjonalizatorskiego w rolnic- 
twie, nanczyć się przekazywać swą 
wiedzę i doświadczenie w sposób ja 
sny i dostępny najszerszym masom 
pracującego chłopstwa w szezegól- 
ności członkom spółdzielni praduk- 
cyjnych. 
. Na jakiej kadrze, w wykonywaniu 
tych zadań, będziemy się opierać? 

Z jednej strony ma większości da 
wnych fachowców — rolników, któ- 
rzy uczciwie pracują i już przeszli 
częściowo przeszkolenie w Polsce 
Ludowej. - 

Z drugiej strony — i to jest szcze 
gólnie ważne — trzeba dla nowych 
zadań przygotować nowe kadry. 


Skąd będziemy czerpać te nowe 
kadry?  Wymowną odpowiedź daje 
nam mp. szkoła w Elblągu, gdzie 
dawni fornale przeszkalają się na 
dyrektorów zespołów PGR-owskich, 
czy szkoła w Ursynowie, wypuszcza 
jąca już trzeci turnus robotników z 
przemysłu ma stanowisko dyrekto- 
rów POM oraz przeszkalająca agro- 
nomów dla POM-ów lub też szkoły 
w Kombprachcicach, Radymnie, Lu- 
biażu, gdzie spośród robotników 
przemysłowych i lepszych traktorzy 
stów zaczynamy wysuwać Średnie 
kadry dla mechanizacji rolnictwa. 

Drugim ważnym zapoczątkowa- 
niem wałki o nowe kadry dla rol- 
nictwa jest sieć szkół praktyków- 
specjalistów, szkolących masowe 
kadry dla produkcji roślinnej i zwie 
rzęcej, mechanizacji rolnictwa, bu= 
downicetwa wiejskiego, weterynarii, 
rachunkowości itd. 

Kadr tych — łącznie z kadrą trak- 
torzystów, która jest na obecnym 
etapie szczególnie ważna — trzeba 
nam będzie w przyszłym roku okało 
80 tysięcy na obsługę indywidual- 
nych gospodarstw, spółdzielczości 
produkcyjnej i PGR. 


Praktyka pokazała, że młodzież 
wiejska — zwłaszcza 2 vodzin bie- 
doty — garnie się do tych szkół, 
stórych mamy jeszcze zbyt mało i 
których kierunek nauczamia odbiega 
jeszcze zbyt często od praktycznych 
potrzeb naszego rolnictwa. 

Należy również podnieść poziem 
nauczania i odpowiednio ustalić jego 


kierunek w liceach rolniczych. 

Jakie braki musimy przede wszyst 
kim przezwyciężyć, jeśli chodzi a 
kadry imżynierskie»i naukowe, dla 
realizacji Planu Sześcioletniego w 
ralnietwie? 

Najgorzej przedstawia się sprawa 
z mechanizatorami rolnictwa. Za- 
cofane. mie zmechanizowane Tòl- 
mictwo w Polsce przedwrześniowej 
ich nie potrzebowało i na uczelniach 
nie było nawet takiego kierunku stu 
diów, Pierwsi absolwenci tego typu 
opuszczą uczelnie dopiero w roku 
przyszłym. W celu usunięcia na- 
szej słabości ma tym odcinku Plan 
Bześcioletni przewiduje przygotowa- 
nie około 1000 inżynierów agrome- 
chaników. 

Musimy również niezwłocznie pò- 


łożyć kres ni j sytuacji, gdy 
ani jedna noży "e polska nie 
specjalizuje w zakresie maszyn rol- 
i „ Bez kadry konstruktorów 
tych maszyn, umiejących je dostoso- 
wać do naszego terenu i warunków, 
nie można poważnie mówić o Toz- 
woju mechanizacji rolnictwa, 
(Musimy również stale mieć na 
uwadze, że budownictwo Stanowi 
ponad jedną trzecią wszystkich na- 
szych inwestycji w relnictwie w 


Planie Sześcioletnim. Dlatego w pia 
nowaniu kadr dla rolnictwa w naj- 
bliższym sześcioleciu poważną po” 
zycję musi stanowić przygotowania 
inżynierów budowlanych, mogących 
zabezpieczyć realizację szerokiego 
programu budownictwa. 

Będziemy nie tylko wysuwać ł 
szkolić te nowe kadry, lecz w nie 
mniejszym stopniu musimy równo- 
cześnie stałe dbać o podnoszenie 
kwalifikacji kadr, które już dzisiaj 
stawiamy, Musimy już dziś koncen 
trować wwagę organizacji partyjnych 

roztoczeniu konkretnej pieczy 


dzialnych i zaszczytnych 
skach przewodniczących spółdzielni 
produkcyjnych i systematycznie im 
pomagać w pracy nauce. 

Musimy już dzis starannie dobie- 
rać, szkolić i wychowywać zastępy 
roboiników przemysłowych, którzy 
pójdą na wieś do POÓM-ów, jako kā- 
dra dyrektorów, ich zastępców po- 
litycznych, mechaników i warszta” 
towców, pójdą na wieś, jako aktyw= 
ni mosiciele, jako żywy symbol $0- 
jussu rabotniczo .„ chłopskiego, w 


| okresie budowania podstaw socjae 


lizmu w Polsce. 


7. Problem kadr 
decydującym problemem 
budow niciwa socjalistycznego 


Realizacja Planu 6-letniego jest 
możiiwa jedynie przy planowym i 
zorganizowanym ujęciu i przyśpie- 
szenia procesu wysuwania partyj- 
nych i bezpartyjnych robotników; 
przy przemyślanym kierowaniu tym 
procesem ze stromy organizacji i in- 
stancji partyjnych wszystkich szcze- 
bli. 

Niermiej astro stoi przed nami w 
świetle zadań Planu 6-łeiniego za» 
gudnienie przygotowania i wyszko- 
lenia licznych kierowniczych kadr 
adrninisiracyjnych spuśród klasy ro- 
botniczej i to nie tylko na szczeblu 
dyrektorów, lecz także i dla central- 
nych instancji gospodarczych. 

Podejmujemy już w tym roku 
pewne kroki w tym kierunku, W 
stadium organizacji znajduje się już 
szereg kursów o różnym profilu, na 
których w pierwszym rzucie około 
1.000 wysuniętych robotników par- 
tyjnych i bezpartyjnych, działaczy 
administracyjnych i zawodowych 
przejdzie specjalne półroczne lub 
roczne przeszkolenie, które da im 
możność objęcia kierowniczego sta- 
nowiska w centralnych instytucjach 
gospodarczych, 

Towarzysze! 


Problem przygotowania kadr go- 
spodarczych w świetle zadań Planu 
6-letniego nie jest sprawą wyłącz- 
mie orgamizacyjno-techniczną lub 
administracyjną. Jest to Kluczowy 
problem polityczny, ściśle wwiązany 
z całą problematyką budownictwa 
podstaw socjaizmu w Palsce. 

Przed nami stoi odpowiedzialne za 
danie mobilizacji enłej Partii w wal- 
ce o realizacje tego bojowego progra 
mu przygotowania kadr, mobilizacji 
wszystkich ogniw Partii dla łamania 
oporów, jakie staną na tej drodze 
przed nami. Idąc za nakazem zwięk= 
szenia czujności i wzmożenia walki 
ze wszelkimi przejawami sabotażu 1 
dywersji, będziemy bezwzględnie 
zwalczać wroga klasowego, który jaż 
dziś usiłuje hamować wysuwanie no- 
wych kadr, próbuje przeszkodzić w 
ich szkołeniu i podwyższaniu kwalifi 
kacji, stara się je dyski ć, po 
derwać do nich zaufanie, demobilizo- 
wać jeirozbijać. Musimy przezwycię 
żać konserwatyzm, rutynę ze strony 
tych starych fachowców, którzy opo 
wiadają się przeciwko śmiałemu i ma 
sowemu wysuwaniu nowych ludzi w 
produkcji, którzy nie widzą potrzeby 
i możliwości wprowadzenia w życie 
nowego przyśpieszonego trybu szko- 
lenia tych nowych ludzi na wszyst 
kich szczeblach. : 

Nie będziemy też tolerować prze- 
jawów tak zwanego specożerstwa, 
które wyrządza szkody w realizacji 
planów, a w szczególności w sprawie 
szkolenia nowych kadr, odpychając 
od tego zaszczytnego zadania i znie 
chęcając doń starych uczciwych spe- 
cjalistów. F A 

Musimy energiczniej niż dotych- 
czas łamać zadawnione w pewnych 
środowiskach przesądy przeciw wcią 
ganin kobiet i młodzieży do nowych 
zawadów i śmiałemu ich wysuwaniu. 
Będziemy bezlitośnie wykorzeniać 
przeżytki nacjonalizmu i śmiało wy- 
suwać i przygotowywać kadry spo- 
śród Ślązaków, Mazurów, Kaszubów. 
Wśród oporów, które wypadnie nam 
zwalezać podjęcie bardziej zdecydo- 
wanej niż dotychczas wałki z biuro- 
kratyzmem staje sie jednym z naczel 
nych obowiązków całej Partii i jej 
instancji, 

Program przygotowania kadr, zdol 
nych pehnać naprzód sprawę budow 
nictwą socjalizmu w Polsce, wymaga 
również bezlitosnej walki z biurokra 
tycznymi r mi, hamującymi 
wysuwanie i wzrost nowych kadr — 
wymaga m. in. nowelizacji w duchu, 
noyych potrzeb, zrupieciatych prze- 
pisów, np. prawa górniczego, prag- 
matyki służbowej w kolejnietwie itp. 

W walce o nowe kadry, Partia 
uzbrojona w dorobek IV Plenum KC 
musi kontynuować walkę o pełne wy 
karczowanie gómułkowszczyzny, któ- 


nie kadr i stała na przeszkodzie pla 
nowemu, masowemu i śmiałemu wy- 
suwaniu nowych kadr spośród klasy 
robotniczej i pracującego chłopstwa. 

Zagadnienie formowania armii spe 
cjalistów nie sprowadza się jedynie 
do ilości, tj, liczebności poszczegól- 
nych jej formacji i ustalenia prawie 
dłowych proporcji między nimi, 
Rzeczą szczególnie doniosłą jest 
sprawa jakości, tj. sprawa przyg0* 
towania kadr, które tączyłyby nie+ 
zbędne kwalifikacje techniczne i za. 
waudowe z szerokim widnokręgiem 
społeczno-politycznym, kadr które 
umtałyby organizować twórczą ini- 
cjatywę 1 aktywność wielomiliono- 
wych mas pracujących w walce © 
realizację Planu 6-letniego, 

Dlatego szkolenie i przeszkałanie 
nowych kadr winno odbywać się na 
gruncie wszechstronnego przyswaja- 


a n rozwoju własnej 
ojczystej nauki i techniki ś jej ście 
słego związania z gospodarką narto- 


dową, Diatego musimy juź dziś 
krzewić i upowszechniać wiedzę 
techniczną wśród  _ najszerszych 


warstw spoleczeństwa. 

Towarzysz Bierut na IV Plenum 
KO podniósł kluczową rolę kadr par- 
tyjnych w rozwiązywaniu całokształ 
tu zagadnienia kadr. Towarzysz 
Bierut wskazał na rosnące obowiąz- 
ki, jakie ciążą na wszystkich orga- 
nizacjach partyjnych, szczególnie w 
zakresie wychowanią kadr, w każ- 
dej dziedzinie życia naszego kraju. 
Wytyczną są dla nas słowa Wielkie- 
go Stalina: 

„Wychowanie 1 formowanie 
nowych kadr odbywa się u nas 
według poszczególnych gałęzi 
mauki i techniki, według spe- 
ejalności. Jest to rzecz nies 
zbedna i celowa, ale istnieje je- 
dna gałąź wiedzy, której pozna- 
nie winno być obowiązniące dia 
bolszewików wszystkich z 
nauki — jest to a 
nauka © społeczeństwie, © pra- 
wach rozwoju społeczeństwa, 0 
prawąch rozwoju rewolucji pro- 
letariackiej, o prawach rozwoja 
budownictwa socjalistycznego, © 
zwycięstwie komunizmu‘, 
Dlatego nie zrealizujemy zakrojo- 

mego na tak szeroką miarę progra- 
mu przygotowania i wychowania 
pełnowartościowych kadr, jeśli nie 
będziemy stale pamiętać © tych 
słowach Wielkiego Stalina, jeśli nie 
będziemy planowo i uporczywie 
pracować nad podnoszeniem pozio- 
mu i rorszerzaniem zasięgu szkole- 
nia marksistowsko - leninowskiego 
we wszystkich środowiskach i ośrod 
kach, w których wykuwamy nasze 
kadry, 

Wstąpiłńśśmy w decydujący etap 
rozwoju rewolucji socjalistycznej w 
naszym kraju, w okres zaostrzającej 
się wałki rosnących szybko w siłę 
elementów socjalistycznych ze Sta- 
wiającymi zaciekły opór, lecz usta- 
wicznie słabnącymi elementami ka- 
pitalistycznymi, Naszą Partia twar- 
do przeprowadza stalinowską poli- 
tykę budownictwa socjalizmu w mie 
ście 4 na wsi. Nasza Partia rozwią- 
zuje skutecznie najważniejsze pra- 
blemy tej polityki: problem uprze- 
mysłowienia, problem przebudowy 
wsi, problem kadr zaś wymaga do- 
piero realizowania w duchu wska- 
zań TY Plenum, w duchu zadań 
Planu 6-letniego. 

„A problem kadr — uczy To- 
wmzysz Stalin — jest dziś, w wa 
runkach technicznej rekonstruk- 
cji przemysłu, decydującym pro- . 
blemem budownictwa socjali- 
stycznego”. 

Partia musi umieć i będzie umia- 
ła słuszną politykę budownictwa 
podstaw socjalizmu organizacyjnie 
zabezpieczyć i utrwalić przez plano» 
we, masowe i śmiałe formowanie 
nowych kadr, swoich proletariac- 
kich kadr, które zdolne będą wspa- 


ra w przeszłości wypaczała słuszną |niałe cyfry Plana 6-letniego prze- 
w zasadzie politykę Partii w dziedzi | kuwać w czyz 
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Kronika m. Radomska| Pracownicy Zakładu Nr 9 wykazali czujność 


Dlaczego sprawa dostawy stali nie zostala wyjaśniona? 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
10 — Straż Pożarna 

12 — „Głos Radomszezański” 
13 — Powiat. Komenda M. O. 
27 — Szpital Powiatowy 

85 — Komitet Powiat, PZPR 
51 — Miejski Komisariat M.O. 
163 — Pogotowie Ratunkowe 

PCK. 

Adres Redakcji i Administracji 

„Głosu Radomszczańskiego" 
Radomsko, ul. Reymonta Nr 39 


Administracja — tel. Nr 12 
czynna codziennie w godz. 9—16 


Polikarp 
Z Kowalowca 
ma głos 


, Wezoraj, uważacie, święto było w 
domu, bo mój następca, jedynak, na 
pisał do mamy i do taty list z obo- 
zu letniego nad morzem, na który 
wraz ze swymi przyjaciółmi szkolny 
mi wyjechał przed kilku dniami. Bo 
Kajtek, jako że do ZMP jest jeszcze 
trochę za młody — w harcerstwie 
znalazł miejsce i z dumą nosi czer- 
wony krawat, nową odznakę harcer- 
ską i konięcznie chce być tak dziel- 
ny, jak radzieccy pionierzy, 

Więc napisał z tych obozów list tu 
do nas, a Agata, jak Apata, Łezka 
jej w oku stanęła i z radości, źe sy 
nalek sobie mocno chwali pobyt nad 
morzem i trochę ze smętku, bo jak 
pisze, nie bardzo za domem <ęskni, 
wyciągnęła nalewkę z ubieglego ro- 
ku i postawiłą ją do kolacji. A po- 
tem — rozgadaliśmy się we dwójkę 
i doszliśmy do wniosku, że szkoda, 
iż siwe włoski na głowie już się po 
kazują, że szkoda, iż nasze dziaciń- 
stwo nie przypada na obecne czasy. 

Bo tak: 

Ledwo fąfel od piersi odrośnie — 
już możę sobie nóżkami fikąć w żloh 
ku, a mama i łata mogą w spokoju 
pracować, że dziecku żadna krzyw- 
da się mie stanie. Posiędzi te dwa, 
trzy lata w żłobku, — jazda do 
przedszkola. Bawi się, uczy, papu 
za darmo dostanie, opiekują się nim, 
cackają, nie tak, jak dawniej z na- 
mi, kiedy żłobkiem i przedszkolem 
było nam podwórko albo najbliższa 
ulica. 

Pójdzie do szkoły -— to smarkacz, 
ledwie od ziemi go widać, a już mo 
że być przodownikiem (niby przodow 
nikiem w nauce), lekeje może odra 
biać sobie w czystej świetlicy, gdzie 
i pomoc znajdzie, jeśli jakaś spra- 
wa nie chce mu szybko do głowy 
wejść, W dziecięcym zespole świetli 
cowym może wyżyć się na tańcach, 
śpiewie i deklamacji. Przyjdą waka 
cje — to go na kolonie wyślą, żeby 
morze zobaczył, góry i dalekie stro- 
ny naszej Polski. 

A myl... 

Przez 20 lat człowiek przed woj- 
ną nie wyścibił nosa poza Radomsko, 
bo skąd? Żłobek? Przedszkole? 
Świetlica... Dla robotniczych dzieci ?,. 

A dziś taki smyk, jak mój Kajtek, 
ma wszystko. A jak ukończy szkole 
— będzie mógł iść na studia wyższe. 
A jego tata?,. Dobrze, że sam się 

p > niezgorzej nauczył czytać i pi 
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I czy tym smarkaczom nie zazdro 
ścić? 

Chociaż.. Chociaż... może nie trze 
ba im zazdrościć. Bo przecież, jak 
można zazdrościć tego, co sami wy 
walczyliśmy i co sami dajemy. Prze 
cież to nasza zasługa, że naszym 
dzieciom jest dobrze, I tylko musi. 
my piłnować i wszystko ezynić, by 
było im jeszcze lepiej. A że będzie 
jeszcze lepiej — to też pewne. Za 
to też my gwarantujemy. Ludzie 
pracy. 


Za recytację utworów Juliusza Słowackiego 
radomszczanie 
otrzymali nagrody 
Ostatnio w Tomaszowie Mazowie: 
ckim odbyły się eliminacje wo jewódz 
kie recytatorów utworów Juliusza 
Słowackiego, w których udział wzię 
ły zespoły świetlie fabrycznych na- 
szego województwa. Powiąt radom- 
szczański reprezentowany był przez 
zespoły świetlicowe „Metalurgii“ 

oraz młodzież ZMP-owska. 

Nagrody za najlepsze recytacje 0- 
trzymali; ZMP-ówka Krystyna Zbieć 
oraz derzy Wawrzak, pracownik 
„Metalurgii“, Jerzy Wawrzak otrzy 
mał nagrodę pieniężną w wysokości 
4.000 zł, i Krystyna Zbieć — 3.000 
złotych: 


Partyjni i bezpartyjni robotnicy: 
Zakładów Budowy Urządzeń Ko* 
tlarsko - Mechanicznych, Zakład 
Nr 9 w Radomsku wykazali w 
ostatnim czasie, że dobrze pamię 
tają uchwały Ill Plenum KC 
PZPR, nawołujące do zachowa -~ 
nia czujności rewolucyjnej w za 
kładzie pracy — przy swych to 
dziennych zajęciach. Zidarzyć się 
bowiem może,, że czyjaś zła wola, 
czy nawet przeoczenie, zahamo - 
wać mogą proces produkcji, spo 
wodować poważne straty. Dlatego 
też zarówno kierownik oddziału, 
jak i robotnik winien być czuj 
nym, aby w toku jego pracy nie 
wynikły jakieś poważniejsze nie 
dociągnięcia, aby wszystko było 
dokładnie sprawdzone ý zbadane. 
Oto przykład, który tę podstawo 
wę tezę ilustruje. 

Przed kilkoma tygodniami za- 
loga, otrzymała z Centrali Handlo 
wej Żelaza i Stali, przydział stali 
do produkcji śrub specjalnych. Na 
pierwszy rzut oka stal odpowia- 


dała wymaganym żądaniom i mia 
ła wybitą cechę huty. Jednak 
przy bliższym zbadaniu okazało 
się, że jakość surowca nie jest wła 
ściwaą, pomimo oryginalnej cechy 
huty. 

Gdy idzie o dobro produkcji, 
gdy idzie o szybką realizację pla 
nów produkcyjnych, nie należy u 
fać nikomu i niczemu, nawet ory 
ginalnej marce fabrycznej, Zda 
rzyć się bowiem może, że i w hu 
cie zajść może omyłka przy ce 
chowaniu surowca. 

Postanowiono więc próbkę sta 
li przesłać do Centralnego Biu 
ra Technicznego, Technicznej Ob 
sługi Rolnictwa celem zbadania. 


Po kilku dniach nadeszła od 
powiedź, że wybita na surowcu te 
cha nie jest zgodna ż gatunkiem 
stali. Gdyby więc pracownicy 
Zakładu Budowy Urządzeń Kot 
larsko - Mechanicznych poszli po 
najmniejszej linii oporu i przy 
stąpili do produkcji — wynikły by 
bardzo poważne straty. 


korespondenci wiejsc 


WÓZ 


eid ERCI WIOISCE BIZ 
Diaczego kina objazdowe nie docierają do Karczewa? 


Cicho płynie życie w gromadzie 
Karczew. Brak tu świetlicy, a chcąc 
skorzystać z biblioteki musimy uda 
wać się do sąsiedniej gromady. Z 
powodu braku sprzętu słabą prze- 
jawia działalność istniejący tutaj Lu 
dówy Zespół Sportowy. 

Nawet kino objazdowe, które czę 
sto przyjeżdża do sąsiednich gro- 
mad, do nas nie dociera. A przecież 
cieszyłoby się ono wielkim powo- 
dzeniem i frekwencja. Np. gdy przed 
kilku tygodniami kino objazdowe 
przybyło do oddalonej o 6 km. są- 
siedniej gromady  Kobieł Wielkich. 
to ludność tutejsza, młodzież i star 
si, mimo pracy i zajęć gospodar- 
skich, nie żałowała drogi, aby wójść 


i film obejrzeć. 

W powrotnej drodze długo dysku- 
towaliśmy nad tym, dlaczegó to ni- 
gdy do nas, do Karczewa, nie zawita 
kino objazdowe. Jest przecież gdzie 
wyświetłać film. Jest duży i obszer 
ny dom ludowy, ponadto jest lokal 
remizy strażackiej. 

Niedaleko, bo dwa km. od Karcze 
wą, jest szosa, kórą przejeżdża kino 
do Kobiel Wielkich. Czyżby nie mo- 
gło ono choć raz w miesiącu, wraca 
jąc z Kobiel, wstąpić do Karczewa? 
Oczekują tego m niecierpliwościa 
wszyscy mieszkańcy gromady Kar- 


czew. 
Bronisław Sandelewski 
korespondent „Glosu* 


W sprawie tej Zakład Urzą- 
są! Kotlarsgo - Mechanicznych 
w Radomsku interweniował w 
Centrali Handlowej w Katowi* 
cach, nie otrzymał jednak dotych 
czas ani odpowiedzi, ani przydzia 
łu właściwej stali. Zakłady nie 
mogą kontynuować produkcji, w 
związku z czym narażone są na 
poważne straty. 

Coś tu nie jest w porządku. 
Czynniki nadrzędne winny jak 
najszybciej przeprowadzić w tej 
sprawie dochodzenie i wpłynąć 
na przyśpieszenie przydziału stal; 
właściwej jakości. 


z 
Sladesm naszych artu ató - 


Ubezpieczalnia Społeczna wyjaśnia 


— W Nm 176 „Głosu Radom- 
szezańskiego" ukazał się artykuł pt 
„Dlaczego lekarze Ubezpieczalni w 
Radomsku nie chcą chorym wyda- 
wać zaświadczeń, 

W związku z tym Dyrekcja Ubez 
pieczalni Społecznej w Piotrkowie 
wyjaśnia, że cały personel lecznic- 
twa został powiadomiony o przepi- 
sach ustawy o zabezpieczeniu socja 
listycznej dyscypliny pracy na zjeź 
dzie lekarzy w Piotrkowie w dniu 
30 kwietnia rb. i na specjalnie od- 
bytej w Radomsku w dniu 17 maja 
rb. naradzie roboczej pracowników 
administracji i lecznictwa. Również 
felczer Gabara o przepisach tych 
był powiadomiony. 

Złożone przez telczera Gabarę wy 
jaśnienie potwierdza fakt nie wyda 


nia żądanego zaświadczenia, na u- 
sprawiedliwienie swe jednak poda 
je on nie złą wolę i brak znajomoś 
ci przepisów, lecz przemęczenie w 
pracy, wskutek którego zamiast wy 
stawić zaświadczenie — zwolnienie 
z pracy ob. Szczepańskiego i in, 
odnotował zwolnienia jedynie w ie 
gitymacji ubezpieczeniowej. 

Rozumiemy okoliczności, utrudnia 
jace pracę lekarzy na terenie Ra- 
domska, gdzie ich naprawdę jest 
za mało. Dyrekcja Ubezpieczalni ze 
swej strony winna przyjść, chociażby 
na okres przejściowy, z pomocą le 
karzom ordynującym, przydzielając 
im do wypisywania zwolnień lekar 
skich pracowników  administracyj= 
nych.  Przyczyni się to do uspra- 
wnienia pracy, w zakresie ich za- 
wodowej specjalności. 


REALIZACJA PLANU KAPITALNYCH REMONTÓW 


poprawi warunki mieszkaniowe ludności woj. łódzkiego 


Roboty remontowe, to obok 
nowego budownictwa jeden z 
najważniejszych czynników po- 
"prawy warunków mieszkanio 
wych ludności pracującej, Spra 
wie prawidłowego wykonania 
robót remontowych poświęcić 
należy szczególną uwagę, zwłasz 
cza ze względu na to, że w roku 
ubiegłym wykonanie nakreślo- 
nych w tym zakresie ządań na- 
potykało na poważne trudności. 

Zagadnieniu oceny dotychcza- 
sowego wykonania planu remon 
tów kavitalnych na rok 1950 i 
przedyskutowaniu istniejących 
trudności w dalszym termino- 
wym wykonywaniu planu po- 
4wiesnna zastala  rnrennizowa- 
na przez Zarząd Funduszu Go 
spa” oi Tusk: Tp 3- 
wa kierowników remontowo-budo 
wlanych. 

Prawidłowy przebieg wykona 
nia rzeczowego planu remontów 
wymaga, aby w ci ierw= 
szych miesiecy roku R był 


ELEKTRYFIKACJA WSI 
szybko postępuje naprzód 


W zwiazku z elektryfikacja wsi, 
dokonano już w naszym wojewódz 
twie szeregu poważnych posunięć. 

Przy ustalaniu ilości punktów 
świetlnych dla poszczeqólnych za- 
gród wiejskich bierze się pod uwa- 
gę przychodowość roczną qospodar 
stwa w kwintalach żyta. Na no- 
wych zasadach zostały już zelektry 
fikowane wsie: Gałkówek, Jorda- 
nów i Eufeminów, na terenie powia 
tu brzezińskiego. Wszystkie zagro- 
dy posiadają juź tam światło elek- 
tryczne. 

Intensywne prace trwaja przy e- 
lektryfikacji następujących wsi: Li 
piny i Natolin — pow. brzezińskie 
go, Siedlec, Dąbia, Chrząstówek, 
Upale i Koryta — pow, łęczyckie- 
go, Zapole, Batczew, Nowa Wieś, 
Potok i Charłupia Wielka — pow. 
sieradzkiego, przy czym wieś Char 
łupia Wielka jest zelektryfikowana 
w ramach zobówiązań lipcowych i 
22 lipca w całej wsi zabłyśnie 
światło. 

Prace przy elektryfikacji dal- 
szych wsi rozpoczną się w ciągu 
najbliższych dni, 

Oprócz planu 
elektryfikację 55 wsi 
nie naszego ZKOŁ prowadzone są 
prace przy elektryfikacji 43 wsi 
w ramach planu dodatkowego na 
zasadach obowiązujących w roku 


który obejmuje 
ma tere- 


1949 tzn, że ZEOŁ wykonuje budo 
wę linii niskiego napiecia — z wy- 
jątkiem instalacji wewnętrznych w 
zaqrodach chłopskich. 

Oqółem w roku 1950 do końca 
czerwca zakończono prace przy €= 
lektryfikacji 35 wsi z planu dodat- 
kowego i 3 wsi z planu głównego. 
Pod względem ilości zelektryfiko 
wanych wsi przoduje w. obecnym 
okresie pow. brzeziński, który w 
planie dodatkowym ma do zelek- 


tryfikowania 9 wsi, pow. łęczychi 5 
wsi, pow. piotrkowski—4. pow, las 
ki — 4, pow. wieluński — 4, pow. 
łódzki — 1 i pow. sieradzki — 1. 

Pozostałe wsie zele! a 
ne na terenie zał Doira taia 
znańskiego. W  płanie ZEOŁ 
elektryfikuje 10 wsi w powiecie 
sieradzkim, 10 w pow. piotrkow= 
skim, 9 w pow. brzezińskim, 8 w 
pow. łęczyckim i 5 w pow. radom 
szcżzańskim. 


Zniesienie opłat 
na zbiór grzybów i jagód 


Dotychczasowe formalności, zwią- 
zańe z nabywaniem kwitów w odle 
głych o kilkanaście kilometrów nad- 
leśnictwach czy leśnictwach, zniechę 
cały ludność do powszechnego, maso 
wego zbioru jagód i grzybów, co po 
wodowało w konsekwencji * marno- 
trawstwo nmiewyzyskanych użytków 
leśnych. 

W okresie odrodzonego Państwa 
Ludowego na odcinku leśnictwa na- 
stąpiły zasadnicze zmiany przez u- 
pąństwowienie lasów. Las stał się 
wspólną własnością całego społeczeń 
stwa, zasoby jego muszą być w pel 
ni i celowo wykorzystane, co osią- 


gniemy tylko przez właściwe, socja- 
listyczne ich zagospodarowanie. 

W celu umożliwienia ludności peł 
nego wykorzystania płodów runa leś 
nego, minister leśnictwa wydał za- 
rządzenie znoszące dotychczasowe 
opłaty za prawo zbioru grzybów i ja 
gód leśnych. 

Zgodnie z tym zarządzeniem bez» 
płatny zbiór grzybów i jagód leś- 
nych odbywać się może wyłącznie w 
miejscach wyznaczonych i wskaza- 
nych przez poszczególne nadleśnic- 
twa od 1 maja do 1 listopada. 

Zarządzenie to weszło w życie z 
dniem 14 lipca br. 


zrealizowany w ponad 40 proc. 
Jak się jednak okazuje wykona 
nie planu rzeczowego osiągnęło 
ną koniec czerwca zaledwie 30 
procent, przy czym stwierdzić 
można w poszczególnych 
KPR-B wahania w wykonaniu 


od zera do 80 proc. Jeszcze go-. 


rzej przedstawia się przeciętne 
wykonanie planu finansowego, 
które wynosi jedynie 10 proc. 
wobec przewidywanego wyko- 
nania około 30 proc. 

Na czoło wykonawców wysu- 
nelo się w br. m. Łódź. Zazna- 
czyć przy tym należy. że przed- 
sięblorstwa województwa — łódz- 
kiego odezuy aly w ivm okresie 
pown?nę braki kadrowe. 

Jakie są podstawowe przy- 
czyny nierównomiernego wyko- 
nania planu i na jakie trud- 
ności  napotykały wszystkie 

rzedsiębiorstwe, również i te, 

tóre plan wykonały? 

„ Na wstępie stwierdzić należy, 
Że według opinii Ministerstwa 
Gospodarki Komunalnej możli- 
wości początkowego wykonania 
pianu były w tym roku równe 
dla wszystkich przedsiębiorstw. 
Realizacja planowanych zadań 
zależała od spreżystości wydzia 
iów gospodarki komunalnej i 
mieszkaniowej pręzydiów Rad 
Narodowych i organizacji Sa- 
mych przedsiębiorstw remonto- 
wo-budowlanych, 

„Jednym z podstawowych czyn 
ników usprawnienia wykonania 
planów jest uzupełnienie kadr 
KPR-B. Jak się jednak okazuje 
fundusze przeznaczone w ostat- 
nim roku na szkolenie i do- 
szkalanie zimowe nie zostaly 
wykorzystane. Niektóre przed- 
siębiorstwa zwróciły w całości 
przyznane kredyty. Zapewnie- 
nie dostatecznej liczby robotni- 
ków dla KPR-B natrafiało na 
poważne trudności ze względu 
na mniejszą atrakcyjność fi- 
nansową robót remontowych. 
W celu złagodzenia tych trud- 
ności przyznany został dodatek 
za roboty w pomieszczeniach 
zamkniętych, który jednak, jak 
wskazywano w czasie dyskusji, 
nie rozwiązuje całkowicie spra- 
wy. Z tego względu istniejący 
katalog norm i cen jednostko- 
wych będzie musiał zostać uzu- 
pełniony i dostosowany do po- 
R przedsiębiorstw remonto- 
wych. 

Sovath trudności, na które 
napotykały prace remontowe w 
ubiegłym roku w zakresie za0- 

atrzenia materiałowego zosta- 

y w roku bieżącym w znacz- 
nym stopniu usunięte dzięki 
właściwemu ustosunkowaniu 


Młode pokolenie w walce o lepszą przyszłość 


— „A ja wam mówie, ojciec, że 
będzie lepiej" — tłumaczy młody 
ZMP-owiec, Lucjan, staremu Ziņo- 
niowi, małotolnemu chłopu posiada- 
jącemu niecałe 3 ha kiepskich grun- 
tów w gromadzie Wola Wydrzyna 
gmina Sulmierzyce. Rozmowa ojca z 
synem tłoczy się wokół zagadnień 
spółdzielni produkcyjnej, i 

Młody Lutek Zimoń, to jeden z naj 
aktywniejszych ZMP<owców tamiej- 
szego koła wiejskiego, Bierze czynny 
udział we wszystkich pracach orya- 
nizacyjnych, jest jednym z najpilniej 
szych uczestników prowadzonego kur 
su szkólenią ideologicznego. Diatego 
też nie dziwnego. że interesują go 
zebrania gromadzkie, na których chła 
pi gromady Wola Wydrzyna długo 
dyskutują nad tym, czy przystąpić 
do spółdzielni produkcyjnej i kiedy, 
czy jeszcze jesienia, czy też pocze- 
kać do wiosny, Czy lepiej założyć 
spółdzielnię produkcyjną trzeciego 
stopnia, czy też na razie zrzeszenie 


uprawowe. Nie brak jednak i takich, | widualnej i gospodarki kalektywnej, 
że sami nie chcą|to stary przyznaje młodemu rację. 


którzy nie tylko, 


przystąpić do wspólnej gospodarku, 
lecz nawet odradzają innym. Stary 
Zimóń ulega ich wpływom i dlatego, 
aczkolwiek klepie biedę na swych 
3 ba, prowadzi ustawiczne swary z 
synem, który jest zapalonym propa- 
gatorem spółdzielni produkcyjnej. 
Bywają chwile, kiedy młody Lutek 
potrafi przekonać ojca i ten w końco 
przyznaje mu rację. Bo prawdę rzeki 
szy — przy obecnym sposobie qospo 
darowania, bieda często zagląda dn 
chaty Zimoniów i liczna rodzina nie 
zawsze na przednówku ma chleba 
pod dostatkiem. Bo to, i nie ma od. 
powiednich narzędzi rolniczych, czę- 
sto trzeba pożyczać od bogatszych 
chłopów sprzęt potrzebny w gospo- 
darstwie rolnym, za co czeka odro- 
bek. Bogacz wiejski bowiem nie da- 
ruje swego i potrafi wyciągnąć, jak 
to się mówi, ostatnią krwawicę. Gdy 
tak sobie ojciec z synem na przyzbie 
domowej gwarzą o wszystkich złych 
i dobrych stronach gospodarki indy- 


Jednak na drugi dzień, kiedy stary 
Zimoń spotka się z bogatszymi chło- 
pami, którzy, jak to się mówi, są go- 
spodarzami „całą gęba”, to zaczyna 
wątpić w wywody syna. Bogacze 
wiejscy, których od lat stary Zi= 
moń przyzwyczaił się uważać za au- 
torytet usiłują złośliwą propagandą 
wzbudzić szereg zastrzeżeń co Go 
słuszności gospodarki zespołowej. 
„Dziad i pradziad — mówią — haro- 
wał na tej ziemi, a ty ją z tak Ick- 
kim sercem oddasz, aby później wsta 
wać na dzwonek i być obdzielanym 
z tego, co sam zaprącujesz i na swej 
ojcowiźnie". Zapominają jednak o 
tym, że stary Zimoń, zarówno, jak 
jego ojciec i dziadek zawsze na 
przednówku przymierał głodem i za- 
wsze musiał jesienią oddawać boga- 
czom żyło wypożyczone w kwietniu 
i w maju. Zawsze też oni wymagali 
odrobku za wypożyczenie pługa, bro- 
ny, czy konia, wtenczas, kiedy w po- 
lu były najpilniejsze roboty. 

Młody Lutek Zimoń pamięta to 
wszystko i tłumaczy swemu ojcu: 


— „im, bogaczom wiejskim natural- 
nie. że nie będzie tak dobrze, jak do 
tychczas, kiedy biedota wiejska na 
nich pracuje. Nam natomiast będzie 
dużo lepiej, bo nie będziemy już po- 
trzebowali pracować na bogaczy 
wiejskich, będziemy mieli te same 
możliwości, co i oni, będziemy pra= 
gować w innych warunkach”. 

Tak samo tłumaczy również swemu 
ojcu drugi ZMP-owiec w tej samej 
gromadzie w Woli Wydrzynej. Józef 
Gudż. Ojciec jego wprawdzie ma się 
nieco lepiej, niż stary Zimoń, jednak 
i do ich chaty zagląda bieda i ich 
również dotychczas wykorzystywali 
bogacze wiejscy, Chłopiec uczęszcza- 
jąc -na zebrania gromadzkie, gdzie 
prowadzone są dyskusje na temat 
spółdzielni produkcyjnej, tak się do 
tej przyszłości zapalił, że wyczekuje 
dnia i godziny, kiedy chłopi gromady 
Wola Wydrzyna zaorzą miedzę. 

Synowie i córki Zimoniów i Gu- 
dżów walczą o słuszną sprawę, o no- 
we, lepsze tormy gospodarki rolnej— 
o spółdzielczość produkcyjna 


się do potrzeb przedsiębiorstw 
remontowych i ustawieniu ich w 
równej hierarchii z budownice- 
twem nowym. Niemniej jednak 
konieczna jest dużą aktywność 
KPR-B w dziedzinie zao- 
patrzenia materiałowego,  nale- 
że również w miarę możności 
wykorzystywać lokalne źródła 
zaopatrzenia (np. drewno z la- 
sów chłopskich) oraz dbać o 
oszczędną gospodarkę materia- 
łami. 

Niezbędnym czynnikiem, wpły 
wającym na lepsze wykonanie 
planów jest właściwie zorgani- 
zowana współpraca przedsię- 
biorstw remontowych ze zlece- 
niodawcami. Dla przykładu po- 
dać można, że w Łodzi zapocząt 
kowane zostały okresowe konfe 
rencje KPR-B z Zarządem Nie- 
ruchomości Miejskich, które da- 


ją bardzo pozytywne wyniki. 

Trudną, ale niezbędną dla 
właściwego przebiegu wykona- 
nia planów dziedziną prac 
przedsiębiorstw _remontowyc 
jes: prawidłowa i terminowa 
sprawozdawczość, oparta na ra- 
chunkowości. Wobec bardzo 
znacznego rozdrobnienia robót, 
„operowania niewiełkimi ilościa- 
mi surowców i materiałów po- 
mocniczych ora obowiązku pro 
wadzenia (prócz księgowości) 
kartotek poszczególnych robót, 
stosunek prac administracyj- 
nych do wartości przerobowej 
jest bardzo wysoki. Mimo jed- 
nak trudności prawidłowe pro- 
wadzenie rachunków przejścio- 
wych i ostatecznych oraz nadsy 
łanie terminowej sprawozdaw- 
czości jest obowiązkiem, od któ 
rego w gospodarce planowej 
nie może być odchyleń. 

W dalszym okresie wykony- 
wania planów robót remonto- 
wych terminowa realizacja za- 
dań zależeć będzie w dużym 
stopniu od energii i spręży- 
stości poszczególnych przedsię- 
biorstw oraz od stosowania po- 
mysłów  racjonalizatorskich i 
nowatorskich. Racjonalizacja 
objąć powinna przede wszyst- 
kim organizację pracy i grupo- 
wania robót, stosowanie mate- 
riałów zastępczych oraz tran- 
sport materiałów i sprzętu. 

onieezne jest również rozsze- 
rzenie współzawodnictwa indy- 
widualnego i zespołowego oraz 
doszkalanie pracowników admi- 
nistracyjnych, jak  zaopatrze- 
niowców i kalkulatorów. 


Ostateczny termin wykonania 
planu rzeczowego remontów na 
rb. upływa w październiku, Na 
leży sądzić, że dzięki inicjaty- 
wie pracowników KPR-B i ich 
współpracy z aa sdęca mi b 
kierownikami resortowymi Rad 
Narodowych plan na rok bieżą- 
cy zostanie w całości i przed- 
terminowo wykonany. 


Dziś w PZGS narada 


w sprawie kontraktacji 
trzody chlewnej na rok 1951 


W dniu dzisiejszym w lokalu 
PZGS-u radomszczańskiego  odbę- 
dzie się narada kierowników skupu 
żywca i członków gmianych spół- 
dzielni „Samopomocy Chłopskiej”, 
odpowiedzialnych za skup żywca. 
Tematem obrad będzie opracowanie 
planu kontraktacji trzody chlewnej 
na rok 1951 oraz szczegółowy plan 
skupu. ; 

Jak się dowiadujemy, skup trżo= 
dy chlewnej odbywać się będzie na 
innych niż dotychczas zasadach. ©- 
becnie gminne spółdzielnie kupo- 
wać będą wyłącznie trzodę zakon- 
traktowaną, 


Co pisała prasa łódzka 
- (MIĘDZYNARODOWY KONKURS 
AWIONETER 


W dniu wczorajszym 14 polskich 
awionetek wystartowało do między 


narodowego lotu dokoła Europy. 
Wśród startujących był por. Żwir- 
ko, kpt. Bajan i inni lotnicy polscy. 


NIE CHCĄ KRÓLA FUADA 


W Egipcie trwają walki ludności 
z policją. Król Fuad wprowadził do 
akcji pacyfikacyjnej oddziały gwar 
dii. Powstańcy w Aleksandrii, któ 
rzy zdobyli część miasta — domaga 
ją się natychmiasowej detronizacji 
króla Fuada: ` 

„Partia królewska dla uspokoje- 
nia kraju zamierza po detronizacji 
Fuada wprowadzić na tron jego sy 
na — Faruka, i 


„RYBA KSIĘŻYCOWA” 

NA OCEANIE ATLANTYCKIM 

W serii wiadomości tzw. „ogórko 
wych“ Kurier Łódzki donosi o poja 
wieniu się „ryby księżycowej“ w 
szeregu punktów Oceanu Atlantyc- 
kiego oraz w zatoce triesteńskiej i 
w pobliżu Marsylii. 

„Ryba księżycowa* waży ponad 
600 kilo, pokryta jest drobną łuską, 
twardą jak stal, posiada  „cztery” 
szczęki, działające jak kamienie 
młyńskie. 

„Ryba księżycowa” sieje zniszcze 
nie wśród wszystkiego co żyje w 


morzu. Potężne, opancerzone kraby 
miażdży jak orzechy. 


Pojawieniu się tego potwora mor 
skiego pod Marsylią miał towarzy” 
szyć niezwykły szum morza, jak od 
nadchodzącego huraganu. W popło- 
chu przed  „księżycówką* uciekać 
miały nawet delfiny. 


| 


w dn. 18 lipca 1930 1. 


PRZERAŻAJĄCE CYFRY 

Kurier Łódzki podaje szczegóły 
statystyczne, odnoszące się do sta- 
nu bezrobocia, Według tej staty- 
styki bez pracy pozostaje w obecnej 
chwil: , 

włókniarzy — 47,793, budowlarzy 
— 35,854, metalowców — 21.291, pra 
cowników umysłowych — 17,794. 

Poza tym bez pracy pozostaje 
Leć! osób bez określonego zawo- 
u. 


ROZWIĄZANIE REICHSTAGU 


W dniu wczorajszym kanclerz 
Bruenning odczytał dekret rozwią 
zujący parlament niemiecki. Wybo 
ry do nowego Reichstagu wyznaczo 
ne zostały na dzień 14 września. 


Odczytaniu dekretu towarzyszyły 
demonstracje na ławach posłów ko 
munistycznych oraz chóralny śpiew 
Międzynarodówki. 


W ŻYRARDOWIE SPOKÓJ 
W wiadomości pod tytułem „ 

krwawych zajściach w Żyrardowie” 
— Kurier Łódzki donosi, że w mieś 
cie tym zapanował już spokój, Kil- 
ka tysięcy zwolnionych nagle z pra 
cy robotników Żyrardowa nie urzą 
dza od trzech dni demonstracji. 


WYKRYCIE FABRYKI 
FAŁSZOWANYCH LEKÓW 


Na Śląsku wykryto fabrykę  fał- 
szywych lekarstw. Fabrykanci zale 
wali kraj sfałszowanymi lekami, 


KOLONIE DLA DZIECL.. 
POLICJANTÓW 


W pięknym dworze szlacheckim, 
w Niewieszu pod Turkiem, otwarto 
uroczyście kolonie dla dzieci poli- 
cjantów. Dzieci, doskonale żywione, 
przebywać tutaj będą przez dwa 


miesiące wakacyjne. 


TEATRY 


PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(ul Jaracza 27) 


We wtórek, dnia 18 lipca br. o 
godz. 19 opera kotiiczna W. A, Mo- 
zarta: „Uprowadzenie z Seraju“, Ob- 
sada: N. Stokowacka, O. Szamborow 
ska, St. Witenberg, A. Majak, W. 
Gołobów, H. Rucki, J. Łukowski, E. 
Kluczko, S. Federowicz. Kapelmistrz 
Z. Szczepański, Reż. B. Folański. 


Przedstawienie zakupione przez 
ORZZ. 
We środę, dnia 19 lipca, 1950 T., 


2 balety: „Coppelia”*, L: Delibes'a, 
i „Ziełony kogut“, O. Nedbal'a z B. 
Bittnerówną i J. Kaplińskim na cze- 
le solistów i zespołu baletowego. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 


(ul, Obrońców Stalingradu 21, 
tel, 150-36), 


Teatr nieczynny. 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(ul, Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
. Teatr nieczynny. 
TEATR LETNI „OSA* 
(Piotrkowska 94; tel. 272-70) 
Godz. 19,30 „Śluby murarskie* — 
czyli wodewił warszawski Gozdawy 
i Stępnia w reż. K. Pawłowskiego, 
TEATR „ARLERIN* 
(ul. Piotrkowska 152) 
Nieczynny 
TEATR „PINOKIO“ 
(rL Kopernika 16) 


Teatr nieczynny. $ 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 


Teatr nieczynny. 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. Jaracza 2, tel. 217-49) 


Teatr nieczynny, 


KIRA 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Nikt nie nie wie“, godz 16, 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 


„Przybrana córka* — godz. 16, 
18.30, 21. 

BAJKA — „Podróże Gulivera“ 
godz. 18, 20 


GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
Kino nieczynne, 

HEL dla młodzieży (Legionów 2) 
Kino nieczynne 

MUZA (Pabianicka 173) „Salawat, 
wódz Baszkirów*, godz. 18, 20 

POLONIA — „Oni mają ojczyznę”, 
godz. 17, 19, 21 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 16) 
„Poszukiwacze złota", godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) „Arinka“ 
godz. 18, 20 

ROBOTNIK — „Goal“, godz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) „Kłopoty re- 
ferenta Trziszki*, godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Młodzi marynarze", godz. 18, 20 


ŚWIT Bałucki Rynek 2) „Pieśń 
Tajgi", godz. 18, 20 
TĘCZA (Piotrkowska 108) „Moja 


miła”, godz, 16.30, 18.30, 20.30 
TATRY (w ogrodzie) „Panna bez 
posagu“, godz. 16.30, 18.30, 20.30 
WISŁA —  „Maaret* godz. 16.30, 
18.30, 20.80 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Kłopotliwe alibi“, godz. 
18.80, 20.30. 


16.30, 


WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„S.0.S.* — godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Wyspa 
szczęścia”, godz. 18, 20 


Ostatnie wydarzenia na Filipi- 
nach świadczą o potężnym wzro- 
ście ruchu narodowo - wyzwoleń 
czego, skierowanego przeciwko 
panowaniu imperialistów amery- 
kańskich na Archipelagu Filipiń- 
skim oraz przeciwko proamerykań 
skiej klice Quirino. 

Walka zbrojna filipińskich pa- 
triotów wzmogła się zwłaszcza 
po „wyborach* do parlamentu, 
które odbyły się w listopadzie ro 
ku ubiegłego. 

„Wybory“ te, przeprowadzone 
w atmosferze przemocy i terroru, 
postawiły ponownie u steru rzą 
dów zdeklarowanych wrogów lu- 
du filipińskiego — posłuszne ma- 
rionetki kolonizatorów amerykań- 
skich, 

Imperialistyczne koła USA przy 
wiązywały zawsze wielkie znacze 
nie do Archipelagu Filipińskiego, 
jako jednego z najważniejszych 
punktów strategicznych w zachod 
niej części Pacyfiku, w szczegól- 
ności jako bazy wypadowej prze- 
ciwko Chinom, Korei, Japonii i 
innym krajom południowo+wscho- 
dniej Azji. W awanturniczej stra 
tegii USA rola Filipin wzrosła 
zwłaszcza po tym, gdy flota ame 
rykańska zmuszona była wycofać 
się z chińskiej bazy w Tsindao, 
oddanej uprzednio do dyspozycji 
Amerykanów przez klikę Czang- 
Kai-szeka, : 

Wysługując się mocodawcom z 
Wall Street burżuazyjni władcy 
Filipin podpisali już w marcu 
1947 roku z rządem Stanów Zje- 


Ze sportu 


Przed 


niami. 


pozdrowie- 


„Drużyny lekkbatletyczne Polski i Węgier — czytamy w depeszy 
— frozgrywające obecnie w przyjacielskiej atmosferze spotkanie spor- 
towe, z głębokim oburzeniem potępiają zbrodniczą napaść imperialistów 


amerykańskich na Koreę. 


My, pracujący sportowcy, jesteśmy przekonani, że nasi bracia, bo- 


haterscy patrioci koreańscy, wywalczą sobie wolność i 


wypędzą ze 


swej ojczyzny imperialistycznych napastników amerykańskich wraz 


marionetkowym rządem Li Syn Mana. 


„Węgierscy i polscy lekkoatleci przesyłają walczącym o swą wol- 
ność patriotom koreańskim wyrazy gorącej sympatii i przyrzekają 
przez zwiększenie wydajności pracy i upowszechnienie sportu walczyć 
o sprawę pokoju światowego pod przewodnictwem Związku Radziec- 
kiego i jego wielkiego Wodza Józefa Stalina”. 


W serdecznej i przyjacielskiej at- 
mosferze rozpoczął się w sobotę na 
stadionie Wojska Polskiego lekkoa- 
tietyczny mecz międzypaństwowy 
Węgry — Polska. Pierwszy dzień 
nie przyniósł nam jednak, jak zresz 
tą było do przewidzenia, większych 
sukcesów poza zwycięstwami Kiszki 
w biegu na 100 metrów, Adamczy- 
ka w biegu na 110 m, przez płotki 
oraz Bregulanki w pchnięciu kulą. 
Pomimo niepowodzeń naszych w po 
zostałych konkurencjach pierwsze- 
go dnia, na wyniki nasze na ogół 


nie było powodu narzekać. 

Kielas był przecie dosłownie „a 
włos* od zajęcia pierwszego miejs- 
ca w biegu z przeszkodami, i jedy- 
nie tylko fatalne jego potknięcie na 
ostatniej przeszkodzie 


przyniosło 


Mistrzyni olimpijska Gyarmati (wę 
gry) uzyskała w Warszawie dosko- 
naty wynik w skoku w dal 5.90 m. 


nież o krok od zwycięstwa był 
Mach w biegu na 400 m i mimo po 
rażki do Banhaimi uzyskał najlep= 
szy swój czas 49,3 sek. Miłą niespo 
dziankę zgotował nam również Le 
wicki w biegu na 1500 m, osiągając 
czas poniżej 4 minut — 3:58,6 jak 
również Pot: , który uzyskał 
czas niewiele gorszy — 3:59,2 m. 
Pierwszy dzień meczu, jak poda- 
waliśmy zakończył się prowadze” 
niem Węgrów w konkurencjach mę 


zwycięstwo Węgrowi Hiresowi. Rów 
skich 65:41 pkt, a'w konkurencjach 
żeńskich 27:17 pkt. 

W drugim dniu meczu różnicy 
punktowej dzielącej nas od Węgrów 
nie poprawiliśmy, nie mniej jednak, 
uzyskane wyniki przez naszych lek 
koatletów musimy ocenić wyżej od 
wyników jakie uzyskali niedawno 
w meczu międzypaństwowym z Cze 
chosłowacją. 

Z wyników drugiego dnia wyróż 
"——— A A A. Z A R RR A. 


H. Rakoczy 
mistrzynią świata! 


BAZYLEA — Sport Polski Ludo- 
wej odniósł wielki sukces na odby 
wających się w Bazylei  mistrzos- 
twach świata w gimnastyce. W kon 
kurencji kobiet Polka, Helena Ra- 
koczy, zajęła I miejsce, zdobywajac 
po raz pierwszy w dziejach gimna 
styki polskiej, zaszczytny tytuł mi- 
strzyni świata. 

Rakoczy zdobyła tytuł zasłużenie, 
będąc najlepszą zawodniczką zarów 
no w ćwiczeniach dowolnych, jak 
i obowiazkowych. 

Polka zyskała ogółem 94.016 pkt. 
wyprzedzając następna Peterssen 
(Szwecja) aż o 2316 pkt. (91.700) 
pkt. Dalsze miejsca zajęły: 3) Ko- 
lar (Austria) — 91.000 pkt. 4) Berg 
gren (Szwecja), 5) Lemoine (Fran- 
cja), 6) Surand (Francja). 


Na torze i szosie 


w Krakowie 


W Krakowie rozegrano wczoraj 
tórówe i szosowe zawody kolarskie 
Związków Zawodowych W zawo+* 
dach kolarskich na tórze zwyciężył 
Bek przed Hagem i Marchwińskim 
(wszyscy z Łodzi), W wyścigu nato 
miast szosowym Kraków — Katowi 
ce — Kraków (160 km), pierwszy 
łodzianin Pietraszewski zajął dopie 
ro 4 miejsce, W wyścigu tym zwycię 
żył Wrzesiński (Warszawa) w cza- 
sie 4:15.22. 


Co usłyszymy przez radio 


H'rogram na dzień 18 lipca 1950 r. 

2.04 Dziennik południowy. 12.26 
Przerwa, 13.10 (Ł) Audycja dla 
wsi — pog. S. Bachmanowej pt. 
„Czy doceniamy znaczenie podory* 
wek“, 13,20 (Ł) Chwila muzyki po- 
pularnej. 12,25 Program dnia, 13,30 
Koncert zespołu Adama Wiernika. 
14.00 „Z życia Węgier“, 14,15 (Łł 
Komunikaty, 14,20 (Ł) Muzyka o- 
peretkowa, 14,55 Recital fortepuianc 
wy Susan Śliwko. 15,20 Beethoven: 
Uwertura w wyk. Symfonicznej Or- 
kiestry. 15,80 Audycja dla świetlic 
dziecięcych — „Wspomnienie o Fii- 
zie Orzeszkowej”. 15.50 Rezerwa. 
15.55 Przegląd prasy literackiej, 
16.00 Dziennik popołudniowy. 16.20 
(Ł) Felieton z cyklu: „Książka i 
ty“. 16,80 (Ł) Pieśni masowe i re- 


dnoczonych układ, na mocy które 
go Amerykanie uzyskali prawo 
budowania baz morskich i lotni- 
czych w pietnastu rejonach kra- 
ju. Jednakże układ ten mie zado- 
wolił imperialistów  amerykań- 
skich. Przygotowujac się do wal- 
ki przeciwko Chińskiej Republice 
Ludowej, przeciwka narodowi ko- 
reańskiemu, przeciwko ruchowi na 


wołucyjne. 16.45 (Ł) Aktualności 
łódzkie. 16.56 (Ł) Chwila muzyki. 
17.00 Koncert Orkiestry Rozgłośni 
Wrocławskiej. 17.45 Audycja histo- 
ryczna. 18,00 Audycja „SP“. 18.15 
(Ł) Skrzynka  racjonalizatorów 
18.25 (Ł) „W naszej świetlicy”, 
1845 (Ł) „Sześć lat Polskiego Ra- 
dia* — felieton M. Kofty. 18.55 
Chwila muzyki i program na jutro. 
19.00 Koncert symfoniczny Wielkiej 
Orkiestry Symfonicznej. 20.00 Dzien 
nik wieczorny. 20,40 „Na muzycznej 
fali". 21.15 Audycja dla wsi. 21.20 
Rezerwa. 22.00 Wiersze Jerzego Mil 
lera. 22415 Chwila muzyki. 22.20 Mu 
zyka taneczną. 23.00 Ostatnie wia- 
domości. 28.10 Program ua jutro, 
23.15 Muzyka kameralna, 24.00 Za 
kończenie audycji i Hymn. 


ko jawna interwencję USA. Toteż 
Amerykanie i filipńska reakcja 
czynią obecnie wszystko, by zato- 
pić we krwi ruch narodowo-wy- 
zwoleńczy na Filipinach. Pod dy- 
ktandó Waszyngtonu rząd (ilipiń- 
ski wydał szereg nowych, drakoń 
skich zarządzeń przeciwko patrio 
tom filipińskim. 

W przeddzień ogłoszenia ukła- 
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rodowo-wyzwoleńczemu w Azji po 
łudniowo-wschodniej, koła rządzą 
ce USA! zażądały od marionetko 
wego rządu filipińskiego, by za- 
pewnił im możność okupowania 
dowolnego punktu na terytorium 
Archipelagu Filipińskiego. 

Dnia 15 stycznia br. klika 
Quirino „zgodziła się" oddać ca» 
ły Archipelag do dyspozycji Wall 
Street. Cel tego nowego układu 
stał się oczywisty w świetle póź- 
niejszych wydarzeń na Korei, 

Już w czasie zakulisowych per 
traktacji marionetki filipińskie i 
przedstawiciele Waszyngtonu zda- 
wali sobie sprawę, że układ ten 
wywoła zdecydowany protest i 
wzmożenie walki zbrojnej patrio- 
tów filipińskich, którzy z całą słu 
sznością ocenili to posunięcie, ja- 


du, Quirino zalecił policji „uży 
wać bezlitośnie broni* przeciwko 
filipińskiej armii  narodowo-wy- 
zwoleńczej — tzw. Hukbong. Na 
tydzień przed tym, marionetkowy 
parlament Filipin uchwalił usta- 
wę o asygnówaniu dodatkowych 
20 milionów pezów na zwiększenie 
aparatu policyjnego. Z USA przy- 
bywają coraz to nowe transporty 
broni; w najbliższym czasie przy- 
będzie pierwsza partia samolotów 
w liczbie 30. Amerykańskiej misji 
wojskowej na Filipinach polecono 
sformować nowy, specjalny od- 
dział policji do walki z partyzan- 
tami. Warto nadmienić, że 57 pra 
cent instruktorów oddziałów poli- 
cyjnych Quirino odbyło przeszko- 
lenie w USA 

Wszystkie te poczynania ame- 


nić należy przede wszystkim nowy 
rekord Polski w skoku wzwyż ko- 
biet ustanowiony przez  Ronczew- 
ską wynikiem 151 cm, dalej dobra 
postawę Mańkowskiego w biegu na 
5000 m, w którym o mało nie poko 
nał Kielasa, wynik Łomowskiego w 
pchnięciu kulą — 15,43 m, oraz za 
jęcie 2 i 3 miejsca przez Polaków 
w biegu na 800 m. 

Niezwykle ambitna walka na- 
szych reprezentantów nie zapewni- 
ła im jednak ostatecznego zwycię- 
stwa. Mecz wygrali Węgrzy w kon 
kurencjach męskich różnicą 43 
punktów (79:122), w konkurencjach 
żeńskich różnicą 28 punków (39:67). 

Na 19 konkurencji męskich wygra 
liśmy 3, na 10 konkurencji żeńskich 
wygraliśmy 2. 

MĘŻCZYŻNI: 110 m. ppł, — 1) Adam 
czyk — 15,7, 2) Csenger — 15,8 3) Palfi 
— 159, 4) Ogłoblin — 16.1, 

400 m, — 1) Balhałmi — 49,3 2) 
Mach 49,4 3) Solmossi — 50,4 4) Lipiec 
— 51,0. 2 

DYSK. 1) Klics — 49,20 m. 2) Hor- 
vath — 48,43 3) Łomowski — 45,4, 4) 
Adamczyk — 40;75. 

100 m, — 1) Kiszka — 10,8 2) Sze- 
beni — 10,9 3) Csanyi — 10,9 4) Staw- 
czyk — 11,0. 

1500 m. 1) Apro — 3:57,0 2) Boresz 
— 3:57,4 3) Lewicki — 3:58,6 4) Potrze 
bowski — 3:59,2. 

3000 m. z przeszkodami — 1) Hires 
— 9:32,4, 2) Kielas — 9:32,6 3) Jeszen- 
sky — 9:45,8, 4) Kuśmirek — 10:13,8. 

SKOK WZWYŻ. 1) Lehoczki — 1,90 
m, 2) Grenła — 1,75 m. 3) Kownacki 
— 1,75 m. 4) Zarandi 1,70 m. 

MŁOT. 1) Nemeth — 56,32 m. 2) Pe- 
tike 54,71 m, 3) Masłowski — 49,55 m, 
4) Zieleniewski 46,36 m. k 

TRÓJSKOK. 1) Puskas — 14,34 m. 
2) Hoffman M, Polska — 14,31 m. 3) 
Kowal. — 14.01 m. 4) Bolyki 13,70 m. 

14x100 m. 1) Węgry — 41,7 sek. 2) 
Polska — 42,0 sek. 

400 m ppł. — 1. Berdi (W) 55,8, 
ż | xa (W) 56,4, 3. Puzio (P) 

0. 

200 m — 1. Csany (W) 22,0, 2. 
Stawoyk (P) 22,4, 3, Szabeni (W) 

Kula 1. Łomowski (P) 15,43, 
2. Krzyżanowski (P) 14.63, 3. Lovai 
(W) 14.35; 

800 m: Garay (W) 1:56,6, 2. Wer- 
pk (P) 1:57,3, 8. Bartecki (P) 

157.6. 

W dal; 1. Adamczyk (P) 7.14, 2, Csa 
ny (W) 7,05, 3. Puskas (W) 7,04. 

5.000 m: 1. Szegedi (W) 15:04,2, 2. 


Szilagyi (W) 15:04,6, 3. Kielas (P) 
15:31,0, 
Oszczep: 1. Varszegi (W) 61,08, 


2. Gburczyk (P) 57,65. 3. Csanv 55,68. 
4x400: 1. Węgry (Karadi, Morosi, 
Solymosi, Benhalmi) 3:19,4, 2. Pol-. 
+ aiz) Lipiec, Lipski, Gralka) 
Tyczka — 1. Homonay 4,00, 2. Ko- 
vacs 3.80, 3. Morończyk 3,70, 

500 m: 1. Haczuha (W) 1;19,4, 2. 
Kobelkuti (W) 1:20,3, 3. Piwowar 
(P) 1:22.6. 

KONKURENCJE KOBIECE 
4x100 m: 1. Węgry: (Gyarmati, 
Lohasz, Egri,  Rakhelyvne) 49,5. 2) 
Polska: (Słomezewska, Moderówna, 
KRużmicka, Minicka), 50,6, 


200 m. 1. Backaj (W) 26.2 
> Egri (W) 26,3 3. Cieślikówna (P) 26,8 
4) Słomrzewska (P) 27,5. 

W DAL, 1, Gyarmati (W) 5.90 2. 
Lohasz (W) 5,78 3, Gburkówna (P) 5.41 
4. Gębałisówna (P) 5.34. 

KULA. 1. Bregulanka (P) 12.42, 2. 
|Sikne (W) 11.37 3. Feber (W) 11.36 4. 
Flakowicz (P) 11,13. 

OSZCZEP, 1. Umbraj (W) 40.74, 2. 
Stachowicz (P) 37.10 3. Ciach (P) 31.95 
4, Vuesics (W) 30,78. 


eÁ a 


rykańskich okupantów i filipiń- 
skiej reakcji spotkały się ze zde- 
cydowanym oporem ze strony lu- 
du filipińskiego. Ruch partyzan- 
cki rozwija się z każdym dniem. 
Podezas, gdy uprzednio teren dzia 
łalności oddziałów partyzanckich 
ograniczał się do środkowej czę- 
ści wyspy Luson, obecnie działają 
one również na innych wyspach 
archipelagu, jak: Sebu, Panai, 
Negres. Z ogłoszonego niedawno 
komunikatu naczelnego wodza ar- 
mii rządowejswynika, że po raz 
pierwszy podjęto działania wojen- 
ne przeciwko partyzantom rów- 
nież w prowincjach południowych 
wyspy Luson — Laguna, Cavite 
i Batangas. 


O sukcesach Hukbongu sądzić 
można również z tego, że jego czo 
łowe oddziały docierają w okolice 
miasta Mont - Alban, położonego 
w odległości 15 mil od stolicy Pi- 
lipin — Manilli. W końcu kwiet- 
nia partyzanci udali się do mia- 
sta Golana, leżącego w  odle- 
głości 40 mil od stolicy, a 
1 maja opanowali na pewien cżas 
miasto Trias, położone w odległo 
ści godziny jazdy od Manilli. 


Ruch narodowo « wyzwoleńczy 
na Filipinach wstąpił w nową fa 
zę rozwoju — rozgorzała tu praw 
dziwa wojna narodowa.  Patrioci 
filipitscy są przeniknięci nieza- 
chwianą wiarą w zwycięskie za- 
kończenie wałki, którą toczą w 
imię wolności i niezawisłości swej 
ojczyzny, 


Nr 196 


Przegraliśmy z Węgrami 


Lekkoatletyka węgierska przewyższa naszą w konkurencjach męskich 1 żeńskich 


rozpoczęciem międzypaństwowego meczu lekkoatletyczne- 
go Węgry — Polska zawodnicy obu reprezentacji wysłali do 
ludu bohatersko walczącej Korei depeszę z serdecznymi 


Adamczyk zdobył dla nas pierwsze 
punkty, zwyciężając w biegu na 
110 m p. pw czasie 15,7 sek. 


80m pł. — Gyarmati (W) 11,7, 
2. Koloszvari (W) 12,5, 3, Gościniak 
(P) 13,0. 

Wzwyź: 1. Ronczewska (P) 151 (re- 
kord Polski) 2. Csaky *"W) 147, 3. 
Penzes (W) 140, 

100 m: 1. Rakhelyne (W) 12,7, 2. 
Loliasz (W) 12,8. 3. Kuźmicka (P) 
12,8. 

Dysk: 1. Jozsane (W) 40,00, 2, Do- 
brzańska (P) 39,68, 3. Konikówna 
(P) 34,96. 
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"= STAWCZYK (Polsku) 
nieco zawiódł nasze nadzieje. 


Tabela 


w grupie drugiej 


Po zwycięstwie Gwardii nad Kole- 
jarzem łódzkim 3;2 oraz przegraną 
Kolejarza Siedlce w Olsztynie z tam 
tejszym Kolejarzem 1:2, tabela wy- 
gląda następująco; 


Gwardia Warszawa 2 4 6:2 
Kolejarz Łódź 4 4 117 
Kolejarz Olsztyn 32 4:9 
Kolejarz Siedlce 24 203 
Gwardia Białystok a rd 25 
Zawody wyznaczone na dzień 23 
lipca żoslały odwołane, odbędą się 


one w terminie późniejszym. Dnia 30 
bm, łodzianie odpoczywają. Następ- 
nie dnia 6 sierpnia rozegrają mecz w 
Siedlcach z tamtejszym Kolejarzem, 
13 sierpnia znów odpoczywaja przed 
rewanżowym: spotkaniem z Gwardią 
stołeczną w Łodzi, 


Mistrzosiwa pilkarskie 
ZSRR 
MOSKWA, — W dalszym ciągu 
mistrzostw piłkarskich ZSRR rozegra 
no w Moskwie dwa spotkania; Dyna- 
mo Moskwa — Naltowiec Baku 6:0, 
CDKA — Torpedo Stalingrad 4:1. 
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